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przewodniczący komisji słynny lotnik australlisk~ 
rozbrojeniowej, otrzymał -ctóry wystartował do lotu 
nagrodę pokoJową Nobla. na,d Oceanem Spokojnym. 

Groźny pożar przy ul. Senatorskiej 
Splon~lg dosz.:z~~nie sklodg łohrgczne 

8. -less111ono i lir11•u . ,,lrhero~' 
Straty wynoszą przeszło 50 tysięcy złotych 

(k ) Ub' 1 . Lódź, 13 grudnia. niem pfonących składów, w których na· Sytuacja stała się bardr.o groźna, 
t . g. . ieg eJ no'.:y okol o godz. 1.30 gromadzone byty- wi<>lkie ilości przęliŻJ' gdyż ogień przerzucił si" na dach bud·un 

s raz ogmowa zo~tala zaalarmow·a b • , "'· · · ' "' J 
wieści g , . . . na aweiny, zas pozostali zabezrneczenicm ku przy. ul. Brzozowej, jednak został po 
bucht ą 0 

ro.znym poza~z.e, Jaki WY· sąsiednich budynków i gmachów fa- kilkunastu minutach ugaszony. Mimo e· 
przy yl. .Senat?rs'k1.e3 3. brycznych. • j 1 .. i d 

Na p~se~JI t~J, naleząceJ do o. Wilczy- nerg1czne a <CJI ratown czei nie u ało 

k~, zna3du3ą się dwie fabryki: przędza!- 11·11111lllllllll 't''•1;11111 11 „ · · · · 1111111111111111111 ma Samuela Lessm . . I I '111. 1111 . .i111111.1111l111 11 „1. ... "' .„ :„ .•..• ... „ ... m::11:.1Ji1;,•: .• :.i 1o1 1ii!111:1i. '. . . ""'" ana I szarparma „ r-

~~~~~~r~t~~e~r:~~ś~i~~~a\~Jr;~. 1~~~~~z~ Litwinow przy1·edzie do Ber1·1na 
się składy fabryczne obydwu firm które i 
do siebie przylegają. ' celein omówienia sprawy układu francusko-sowieckiego 

Okolo godz. 1.30 dozorca nocny. ob- i Paktu· Wschodniego 
chodzący teren fabryk zauważył iż na· . 
gle zgasło światło elekryczne. paiące się · Parr.z, 13 ~ru.~nia. Litw~n?w ma rzekomo odbyć rozmo· 
w składach z surowcem i bezpośrednio . (Pat) - „Le Jouri:al donos~, 1~ ko· wę z mm1strem spraw zai!ramcznych v. 

się uratować obydwu składów fabrycz
nych. Zarówno skład Lessmana Jak I 
skład i -my „lrbero" spłonęły doszczętnie 
wraz z nagromadzonym w nich materia 
łem. 

Firma „Irbero" oblicza swe straty na 
przeszlo 20.000 zl. a Lessman na 30.000 
zl. Obydwie firmy byty asekurowane, 
ale na znacznie mniejszą kwotę, niż wy 
noszą straty. · 

Około godz. 9 nad ranem straż wró 
ciła do koszar. Przyczyny niszczyciel 
skiego pożaru nie zdołano narazie ustalić 
Prawdopodobnie ogień · powstał wskutek 
krótkiego spięcia. 

potem spostrzegł kłęby dymu i jęz ki misarz .spra~ . ~aj!ramczi:ych, Litwmow, Neurathem na temat niedawnei!o układu 
ognia, wydobywające się ze składu L~ss pr~vby.wa dz1s1a1 ~o Berlina .. - ~ed~u~ hmcusko-sowieckie~o oraz sowieckiej 
mana. dz1tn~1ka, poby~ 1ego w stolicy Niemiec koncepcji dotyqącej Paktu Wschodn. S . · . I 

Przerażony wezv.-ał straż ogniJWą i potrwa 48 j!odzm. ' ezonowcy--uwaga 
zate~efonowal do \Vlaś~ic;:ieli fabr~k. Gdy ~mi grant pni Ski Sii :1'7 ~ny na s' m1· arc' Jut się ukazało rozporządzenie, 
S!r~zacy przyb~li. n~ 1_111elsce pozaru, O• li I ~ nu~M . (j przyznające zasiłki za przeora-
g1en przerzucił się 1uz do składu iir my " r - • . • 

„Irbero". Obydwa budynki drewnfane w . Belgjl.-Zamordował żonę za odmowę współżycia cowame 104 dm 
stał~ ~ ,płomi.en~ch. . . Bruksela, 13 )!rudnia. bował on się zemścić na swej byłej żonie r .. Lódź, 13 grudnia.. 

Lizęsc strazakow zaJęła się ratcwa- Przed sądem w Leodium, toczyły się tak że rodzina jej złożvła w biurze poli- (~.) Dz1s rano z.wiązki zawodowe w 
,Al - rozprawy przeciw emigrantowi polskie· cyjnem podanie z prośbą o ochronę Za- Ł_odzt zostały P0":'1adomione t~l~f?nirz· 

zli 
w czwartek d. 13 rgrudnia 
r.b. ukaże się o godzinie 
3·ej po poł. specjalne 

loteryjne wy~anie „fxpreuu", 
które zawierać będzie 
pełną tabelę drugiego 
dnia ciągnieni a trzeciej 
klasy Loterji Państwowej 

mu, Zagrodzkiemu, oskarżonemu o za· grodzkiej. Pewnego dnia jednak Za· me z Wa~sz~"'.Y• ze w dniu dz1s1e1szym 
mordowanie swej żony. grodzki spotkał swą żonę i zażądał, aże· ukazało się . JUZ ~ozpQrządzenie wyko

Zagrodzki poślubił emi~rantkę poi· by ta towarzyszyła mu w wyjeździe do nawcze w sprawie przyznawanla sez9. 
ską, Mnisiakównę, mimo sprzeciwu jej Niemiec. Usłyszawszy zaś odmowę, wy· nowcom zasiłków zimowych za prze. 
rodziców. Żona jego, mająca w chwili ślu jął nóż i utopił go w piersi ofiarv. pracowane 26, tygodni lub 104 dnl. 
bu 17 lat, zgłosiła później skargę o roz· Sąd belgijski skazał Zai!rodzkiego na Równoczesnie powiadomiony został 
wód z powodu niemoralnego prowadze· karę śmierci. Wyrok ten jednak nie zo· o tern fundusz Pracy W Lodzi. • 
nia się Zagr.odzkiego, który też został j stanie wykonany wobec tradycji belgij· W ten sposób sezono~cy, posi,ada1ą
skazany z tego powodu na 8 miesięcy 

1 

skiei, że kr6l ułaskawia skazańców na c~ przepra~owaną powyzszą ilosć dnt, 
więzienia. śmierć, zamie_1iając ją na dożywotnie wmni się re1estr?wać iut obecnie w f un 

Po odsiedzeniu kary, kilkakrotnie pró więzienie. duszu Bezrobocia, celem uzyskania za
siłków zimowych. 

180 dzieci odniosło rany 30 tysięcy dziewcząt sprzedano 
podczas katastrofy w szkolnej sali koncertowej . W Japonji 

32 Of I· ary poz· arU W k Liverpool, 13 grudndia. J le z nich b. ciężkie. -b Ogólna liczba ran Skutki katastrof tywiołowvch 
(Pat) - sz ole św. Klemensa, g zie nych wynosi 180 osó , z których znacz· 

hotelu Ame e podczas koncertu, zawaliła się podłoga, I na część znajduje się w szpitalach. Tokio, 13 grudnia. 
W ryc znaczna liczba dzieci odniosła rany, wie Spowodu Katastrof żywiołowych, kló· 

Nowy Jork, 13 grudnia. re nawiedziły Japonję, włościanie maso-

prz~~=~kiwa~i~a:gli~;::o~~el:~kz~~~::!: Zatarg w Zduńskiei Woli zlikwidowany ::c;r;~:j~d~i::.:k~~~e~j!~~ ~1~1~: 
cowi włościanie sprzedali przeszło 30 

ne~o przez po:ar w Lansin~ w stani~ Mi , Przemysłowcy . zcbowiązall się do honorowania umowy zbJorowel tysięcy· dziewcząt w wieku od 16 do 23 
ch.igan. - Ogołem wydobyto z~łoki 22 I . I do przestrzegania ustawy o czasie pracy . lat. - Z liczby tej 17 tysięcy dziewcząt 
~.f1ar k~tas~rof.y, Poza tem ~t~1erdzono, I Łódź, 13 grudnia. f spektor pracy Kakowski, celem zlikwido sprzedano do różnych fabryk, zaś 13 ty· 
1z utarciło zyc1e w katastrofie ~eszcze 10 (k) Jak iuż doniósł wczorajszJ 

1 
wania licznych zatargów w tamtejszym ~~)~i'e~o kawiarń japońskich na t. zw. 

osób, które prawdopodobnie całkowicie 1 „Express", do Zduńskiej ~oli wyjechali przemyśle, k!óre powstały na skutek nie 
zostały zwęglone. ! przestawiciele zw. klasowego oraz in·. p~zestrzegania; ustawy o c.zasie ~racy i Ceny na dziewcr.ęta wab°ają się w za-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~1 ~hoo~~~m u~wy~~~~~~~h~~~-'R~f~ro~a~10~~ 
• 'przemysłowców. s1ąca 1en. 

•111rzol ,., ....._1-e•zenl- w. zwią:ziku z tern, w ciągu wczoraJ·( Surowa kontrola. '7 a ~ „ t.'9 . szego dnia odbył się szeres! konferencyj . 
• jednostronnych przy udziale starosty po ne granicy SO le k" I 

15 leto1 chłopiec przez nieostrotność postrzelił się na ulicy wiatu sieradzkiego, po których przeds·ta- W C ie 
Łódź, 13 ~rudnia. (pogotowia ratunkowego miejskiego, nie! wicielom związku oświadczono, że prze Moh>deczno, 13 grudnia. 

(kg) - .Wczoraj po południu, prze· zwłocznie przybył lekarz, który udzielił j mysłowcy zobowiązali się od dnia dzi· .w zwlą~ku z Iicznemi aresztowania
chodnie przy zbiegu ulic Gdańskiej i 6·go rannemu pomocy. 

1 

siejszego honorować przepisy umo"Wy m1 :V ~ ~~'SJl po zabójstwie Kirowa po
Sierpnia, usłyszeli nagle odgłos strzału Okazało się, że rannym jest 15-letni zbiorowej, jak również przestrzegać ·usta drózn( · wyjeżdżający z Sowietów są 
rewolwerowego i w chwilę potem, zo· Alfred Wolle (Gdańska 65]. Wolle miał wę o czasie pracy. · b~rdzo · surowo kontrolowani . na gra-
baczyli młodego chłopca, który z jękiem łprzy sobie nabity flowerek. Trzymając I Celem sprawdzenia, czy przemysłow .tJ!Cy, 

1 
. 

osunął się na ziemię. rękę w kieszeni, nacisnął w pewnej chwi GY zduńskowolscy wypełnią należycie . W Niegorełoje znajduje się -sztab . u-
Gdy pospieszono ~u z pom?cą, oka· li na cyngiel i spowodował wystrzał. Ku- '1 swe zobowiązania, za 2 tygodnie w Zduń I rzędników komisarjatu ludowego . .spraw 

zał o się, że chłopiec i est ~an. ny w ~ękę, lla przestrzeliła mu. rękę. . I ski ej-Woli, zostani. e dokonana kontrola { \'\ew:nętrznych, którzy przeprowad. zaja 
z ~t~rej spły_wa krew. Poi;i1e;vaż. o kilk~· ~-jann~mu chlop_cu t1!łzielc;g1_0 p_omo~Lł ~~ystk_i~ fa:b~Yk. : o~tr.ą rewizję przyj~~ch.J . WN.iei 
nasc1e metrow obok zna1du1e się stac1a J.- • ~giaJ!\.fY .. ~JL~~tł · ~ 



PR.ZifiODI Jll81Jl Kl-EPHI 

Postanowił zosta·ć l!rajkiem: 
By dorobić się majątku, 
A te jeszcze nic nie umie, 
Bierze lekcje od początku. 

Do orkiestt.r 110 nie wzięli, 
(Konkurenc1a jest zaduźa). 
Po1tanowił przeto mądtie, 
Koncertować na podwórzach.„ 

Od podwórka do po<lw6rka! 
Czując poci,g do P\'11Vld, 
Chodzi za nuq tłum dlieol11'6w, 
Których w podziw wprawia dziki. 

„Zdrada. jest tylko kwestj~... kanapy I.„" 
tak powiedział Napoleon, gdy dowiedział się, 

fina nie dochowuje mu wierności 
że Józe-

Napoleon i Wiktor Hugo - prócz laurów nosUI... rogi 

'& 
./„I /. ~~ 

Choć nie dostał ani J!rosza, 
Coś jednakże wyniósł w r.yskm 
110wiu::yjnc" powitanie, 
Gradem garnków t półmh1h6w! 

(Da\$zy ~itd jutto). 
WWft*MPiCfiBPff fti H+F „ 

WOLNA TRYBUNA - „ 
PAN GERHARD G. w CłlORZOWIE: Niech 

P1111 napisze obuerne wyjaśnienie i zał1c1y od• 
pis ·zawiądomienia z Komisji Odwoławczej, Ca
ła sprawa polega najprawdopodob11\ej na nie
porozumieniu. Być mo:l:e tylkp :l:e nle dopełnił 
Pan nie%t6rych wymaganych' formalności w 
21wi11zku z odwołaniem, Najlepiel uczyni Pan 
zwr1u:ając i;i~ w tej sprawie do adwokata, który 
napisze odwołanie, iałączając wsa:elkie potrzeb-

Znany powieściopisarz francuski, Cle 
ment Vautel, zamieścił w jednem z pism 
pary&kkh, nąder interesujący artykuł o 
zdradach małżeńskich. Tyczy się to 
przeważnie wielkich ludzi, którzy byli 
podobno naogół„. rogaczami. 

dźwhfał jedno~ześnie inną jeszcze rzecz„' stała monarchini4. W pouukiwąniu w:-a ne clowody i ewentualnie powołujflc świadków 
rogi. W niespełna bowiem pół roku po żeń erotycznych i emocyj puszczała się All to, że pobierał Pan za swoją pracę wynagro
ślubie, był on już zdradzany przez Józe- l niekiedy na dość śliskie dro~i 1 nie parnię dzenie, jako nahimnik, Il nie wspólnik. 
linę, którą wycią~nął wraz z jej dwoi-

1 tając o tern, że szarpie ,dobre imię swe- PAN M F, w LODZI: l'łie powinien J?an 
giem dzieci z awanturniczel!o życia. go wielkiego męża. . p1~ejmować ·się taltiein.i głupstwami, do laldc~ 

Zmysłowa Kreolka ze swei strony pi Drugim wielkim człowiekiem XIX nale:l:ą kllptysy dziewc;ciit. Jest Pan jeszcze hiu-
Znana jest ogólnie płomienna miłość 

Bonapartego do płochej Józefiny. Jakże 
&Ofi\CO kochał wielki zwycięzca tę lek
komyślną Kreolkę, która nie licząc się 
wcale ze stanowiskiem swe~o wielkiego 
męża, zdradzała go najbezczelniej . za-

sała do swego stare~o kochanka Bar· wieku, który był również zdradzany dzo młody i dl11tego przywiązule ·Pan wielk• wa
resa: przez swą ukochaną, aczkolwiek nie tak g11 do głupstw. Znajoma Papa musi być b..-dzo 

.„ Nie będę mogła przyjść do Ciebie ostentacyjnie był Wiktor Hu~o. I pod· . leklu>myślną i kapryśną osóbką, jeżeli swoją de
dzisiaj, gdyż muszę pojechać do Bona- czas gdy wyniosłe czoło słynne~o pisa- cyzję odnośnie wspólnej przyszło~cl opiera nit. 
partego, którego dość lubię, mimo jego rza wieńczyły laąry sławy, było ono tak niepeW!lych informacjach swej kolei11nki. Po1a 

r~z po ślubie. · 
drobnych wad„. że ozdobione„. rojfami. tem postępuje bardzo nieludnie chcąc Pana ocl-

J ózefina zostawszy cesarzową w dal Jak widać ludzie, którzy przez swój sep!lrować od ojca w tem ~nacieniu, aiebyśc;łe 
Napoleon przeczuwał, Iż ukochana 

nie Jest mu wierna. W jednym ze swych 
listów pisze: 

szym ciągu zdradzała teJ!o człowieka-- genjusz górują nad przeciętnym otocze- wspólnie nie pracowali. 
półboga, którego sława dota-rła wszę- niem, narażeni są bardziej niż inni na Jeteli Pin bowiem pfacule w fabrJCl;lle oj
dzie. Napoleon wiedział o tem, stąd też tę przykrość. Kobieta wielbi ich wyż- ca w charakterze płatnego pracownika, to nie 

.„Teraz kiedy jesteś sama znalazłaś 
sobie może kochanka.„ Co robisz wie
czorami? Chyba nie śpisz„. 

pochodzi słynny fei:!o dowcip: Zdrada szość, lecz tylko umysłowo, jej serce bo- nileży tego uważać ~· aap<>mol!ę, pobieraną z 
jest tylko kwestją.„ l!tanapy. wiem woli cechy mniej podniosłe, domu, a tylko wymaganq 11amod1ielność. To sa-

W, 27-ym roku życia był już wielki 
Korsykanin generałem i jak Vautel wy~ 
rafa się dowcipnie, nosił on na sWen'l czo 
le nietylko wawrzyny :zwycięstwa, ale 

Dziwna była to miłość, która ze Zdradzeni mętowie mofl!ą się więc po 1110 dotycz:yć będzie kwestjl Pana $p61M z ojoet11. 
spokoJem spoglądała na wybryki nie- cieszać, a nawet być dumni, m:r.śląc o Znajoma Pana widocznie nie zdJie sobie dobrze 
wiernej małżonki. Namiętna kobieta po-

1 

swych wielkich poprzednikach. Zrcs'ztą sprawy z tego, co sama chce i dlatego tylko 
21ostała do końca życia sobą;' nie zmienia w myśl zasady yewnej!o filozofa ,,ni, jest kaprysi. Mam jednak wrlłienie, ie gclyby Pa· 
jąc się ani na jotę nawet w!edy, gdy zo- rogac.zem ten, który nim być nie chce". na nsprawdę kochała, nie przywiązywałaby wa-

c. ICZB Iii ~krob~IY"Z.DB n2 110 p1ętrzel =.~:n:~~::!: t:ni~i;p:~.;~~w i.~:~::n~·~ U U U U l_ł karatwa l nie mollq Paqu poradr:ić, co trzebił 
zrobić, ażeby młoda lekh:omyślpa paill~iika H-

P ił e czka na czole, nogi nad przepaścią. - Tresura psa kochała się w Panu. Pocieszam się tylko my~ 
śl„ że jest Pan również jeszcze bardzo miody 

pokojowego na skrzydłach samolotu i nawet w wieku nieodpowiednia. do małżeń· 
Mar.ja rekordów stara się ostatnię- Niedawno, pewien gracz w golfa aeroplanie. Oszalałe stworzenie prawie 

mi czasy w Ameryce psychozą. Zbla· urządził pokaz na dachu jednego z naj· martwe ze strachu stało się w krótkim 
zowani Jankesi w poszukiwaniu sil- wyższych hoteli New-Jorku. Obserwu- czasie zupełnie uległe, zaś zwarjowana 
nych wrażeń gonią za coraz to nową jący przyrnykalł oczy, zaś gtoza za- Amerykanka otrzymała mnóstwo ma. 
sensacją. Każdy czyn, jeżeli jest tylko plerała im oddech. Oto na krawędzi trymonjalnych propozycyl ze strony 
ekscentryczny jest przyjęty z aplau- bardzo wysokiego budynku leżała mło- różnych przygodnych znajomych. 
zem, niezależnie od tego, czy dokonany da kobieta ze zwieszonemi nogami w Inny znów aktor jednego z teatrzy
zostat przez jakiegoś modnego spor- przepaść. Na czole jej leżała niewielka ków na Broodway1u, widząc, że traci 
towca, czy też przez ••• gangstera. piłeczka do golfa. Na drugim krańcu! popularność zdecydował się na szaleń-

Kupcy amerykańscy, rozumiejąc to dachu leżał młodzieniec, który raz po czy czyn. Oto wspiął się on na 40 pię
dobrze, starają się w najbardziej nie- razie starał się zestrzelić piłkę z głowy tro hotelu i, sta;nąwszy w oknie,· za· 
wiarygodny ·sposób reklamować swoję dziewczyny. wisł w powietrzu na Jednym ręku. W 
interesy byle tylko wzbudzić sensacie. Niemniej karkołomne i zwarjowane jednej chwili stal on się przedmiotem 
a więc - zainteresowanie. ewolucje odbywaj!:\ się na samolotach. uwagi wielu ludzi, zaś dyrektor rewii, 

sł wa. 

Ma Pan Jeszcze wiele czasu do tego, by 
troszczyć się o właa~y dom 1 rodzinę. A gdy 
uadejdzie odpowiednia pora znaJdzie Pan na 
drodze swego życia kobietę, która będzie się 
Papu podobała i która Pana tzczerr;e pokocha. 
NarazJe niech Pan przestanie się kłopotać i zo
stawi sprawę Waszej znajomości na los szczęś
cia. Niech, Pan nie prosi nie błag11 i nie tłoma
qzy, Nie możną. bowiem ~ikogo do ·niczego zmu
szać, JeżeU inajoma Paoa zrozumie, że jest Pan 
wartotciowym młody111 czlowiekiepi, który ia
sługuje na to, deby ~o lubić i szanować, to od
nle1tle to wiele lepszy rezultat, aniżeli prośby 

I błaganlL 
I tak naprz. w tych dnittch na jednej Pewna ekscentryczna pilotka wpadła w której występował, p0dwytszył mu 

z najruchliwszych ulic New-Jorku po- na pomysł by tresować swojego psa na gatę. PAN A. K· W LODZI Jest Pan leszcze w tym 
wstało zbiegowisko. Zgromadzeni lu- wieku, że nie powinien Pan sobie zaprzątać 
dzie spostrzegli bowiem ze zdumieniem głowy kłopotami miłosnentl. Narazle ma Pan 

iż na jednym z drapaczy nieba było Singafon'' wróg złodziei przed sobą ważniejsze zadanie Jakiem Jest 
zbudowane wątłe .rusztowanie, na kt6- ' ' u1runtowanle sobie bytu I stworzenie realnych 
rem pewien człowiek wyczyniał Jakieś W Paryiu wynaleziono aparat, który udaremnia włamania podstaw przyszłe! egzystencll. Bardzo to ład-
akrobatyczne ćwiczenia z.„ zawiązane- do biur i mieszkań nie. te mimo swego wieku zalął Pan iuż dość 
mi oczyma. ~miałek spacerował. sobie powatne stanowisko. nie nąleży Jednak zanle-
najspokojniej na krawędzi deski, koty... W jednej z paryskich firm elektra- cy, znajdującego słe w mieszkaniu, chać pra~y nad sobą I wciąż Jeszcze się uczy~ 
sz;ąc się z takim nonszalanckim wyra- technicznycn, został niedana zademon- gdyż nie słyszy on al)solutnłe żadnego ażeby pogłębić swoJą wiedzę 1 zapas wlado-
zem twarzy, jakgdyby znajdował sle strowany nowy aparat t. zw. slngafon, szmeru~ mości. 
conajmniej u siebie w pokoju. Każdy po zainstalowaniu którę_go wszelkie Wynalazek ten posiada jeszcze jed- PAN ZB. K ••• SKI w WOLBRONIU.· Na sa· 
jego ruch był obserwowany przez kon- włamania do biur lub mieszkań będą ną właściwość - w razie potrzeby mopoczućle Pana WPłYwa nlouregulowany tryb 
trolera oraz fotografa. udaremnione. wywołuje strat pożarną. Odbywa się życia. Powinien Pan założyć własne oa:nlsko 

Wkońcu znudzony swemi wyczyna- ,; Wszystkie drzwi i okna lokalu są to w ten sposób, że bardzo czuły ter- domowe 1 wziąć się w karby. R,acJonatna ople" 
mi zsunąt się z dachu na ziemię. Oto- połączone drutami z singafonem, ten mometr reaguje na zwyżkę temperatu- ka czułe! i troskliwe! małżonki zapewni Panu 
czyli go natychmiast rozentuzjazmo- :?aś z telefonem. Ody drzwi wejściowe ry w lokalu przez uruchomienie drugiej spokól 1 wypoczynek Pańskim skołatanym 
wani ludzie i jakiś dziennikarz zaczął otwierają się sposobem normalnym sin· płyty, ukrytej w singafonie. Tym ra- nerwom. Każdy z nas przekroczlrwszy pewną 
mu zadawać pytania, notując coś pilnie gafon milczy. Kiedy jednak .włamy- zem jednak dzwonek roZ'lega się w biu- granicę wieku, musi mleć zapewniony spokój I 
w notesie. Okazalo się, że byl to lino- wacz zaczyna manipulować wytry- rze straży ogniowej, dając wyraźny opiekę· Samotność wpływa zresztą źle na Pa· 
skoczek który od czasu do czasu urzą- cJtem, wówcza~ aparat zaczyna działać sygnał: „W mieszkaniu pożar. Jechać na somopoczucte 1 stąd wszystlde Jego cier· 
dzat pr~echodniom bezpłatne pokazy. W najbliższym komisarjacie policji niezwłocznie według adresu„. plenia, ma!ące prieważnlc podłoże nerwowe. 

Wszystkie karkołomne wyczyny od rozległ się dzwonek telefonu. Dyżurny Inowacja ta została aprobowana ccococcooocooococo001001COOOOOoo~ 
bywają się w Stanach Zjednoczonych! funkcjonariusz zdejmuje słuchawkę i przez władze francuskie i zostanie nie-
na dachach. Ćwiczenia te są bardzo nie zupełnie wyraźnie rozlega się głos: długo wypuszczona na rynek. ~ 
bezpieczne, gdyż najmniejszy nieostroi· „Do mieszkania ~ostali się złodzieje, Ponadto urządzono niedawno pokaz I ~, 1 ny krok grozi runięciem w przepaść 'li proszę natychmiast udać się według aparatu telefonicznego, mogącego stu-
trzydziestego lub czterdziestego piętra. wskazanego adresu". Zdanie to aparat żyć. zarazem jako zwykły t,elefon. a 
Eksperymenty te jak widzimy; obliczo- powtar~a ~zlesieć. razy .zrzę~u, przy~ , takie aparat będący Jednoczesnie przy-I 
ne są na siilne nerwy.- .czem me me budzi podeJrzema złoczyn rządem telegrafiCZJJYrn i telefonicznym. 0000000000000000000000000000000 
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B1urzliwe obrady Rady Miej kiej 
'78tre torc;ia ne I.le poftl.v,;snrn1 t 8•00Jłni8fęc:•ne111.-focja
li§t,i i ende,;u al.alluiq si~ DJ~ajernnie. - :hla popiera f:opi-

fol saeronic:snVł-D~ieci „róidillq oliOJnq" -------·--·--Endecy odrzuci li nagłoSt wniosku w sprawie obniżenia taryfy za prąd elek.try· 
czny i doprowadzenia trCAmwaJów miejskich do granic miasta 

. Łódź, 13 grudnia. przewodniczący zmuszony był zagrozić w roku 1933 i wreszcie 2 mlljonów 300 I 
Gdyby wczorajsze obrady. Rady Miej- usunięciem publiczno~ci . z sali, tysię'cy w roku bieżącym. 

& ;;awww1 

J;sk zapobiec ·powstawaniu 
prZ,!łkrego posmaku 

skiej miały być ilustracją stosunków i 
atmosfery ~w jakiej toczyć się będą obra- Dz i· ee'- Obn'"az· ka ce· ny prądu dy ojców tmiasta w przyszłości, zagad- I 
nienie racjonalnej gospodarki miasta za- pogodziły na ch~llę zwaśnione ' elektrycznego 

w cle6de? 
Niech Pani raz upiecze ciasto na 

powiadałoby się wręcz beznadziejnie. partie I . • 
800 "'.ł. mi·esi·.aczn•ie Po uchwaleniu wniosku odnd:l:e ilu· nie 1est dla ~ndeków sprawą 

„DA WIE'' Dra Wandera, a nie będzie 
Już nigdy używała :żadnego inne~o 
proszku do pieczenia. DA WY używa· 
ją tospodynie na całym świecie, co 

A ~ ś~i wiceprezydent(1\\, h.tóryc;l:1 przy.szły I pilną 
pobielat będzie prezydent zarząd miejski będzie miat tlwuch l u- Drugi wniosek frakcji radzieckiej 

·m. Łodzi chwaleniu poborów, przewod.111czący 'j BBWR. w sprawie obnitenła taryfy za 

. jest najlepszym dowodem jej dosku· 
naleJ jakości. „ 

. . . . . przeszedł .do następnegJ punktu dii~n· prąd elektryczny. posiadał niemnieJ do• ki sam los spotkał dalszy wniosek B. B 
Rada M~e1ska 1est 1 powmna być te· nego, a mianowicie oagJyi:b wniosków ntosłe znaczenie dla szerokich rzesz W. R .• w kwestii doprowadzenia wozów 

renem pract}' ludzi dobre! wołi, którym BBWR .• które jako mające zasadnicze ludności naszego miasta. tramwajów miejskich do granic miasta. 
~zczer~e le~:~ na sercu dobro m.iasta i znaczenie dla ludności miasta powinny Tymczasem, kU zdumieniu wszyst· I ten wniosek nie byt uznany za na· 
Jego m1eszka\llców. 1 ymczasem, Jak wy- byty odwrócić uwagę radnych od zu- kich obecnych, przewodniczący frakcji gly, mimo, te robotnicy. zamieszkali na 
!kazal. t~k .o~raid wc~orafszych, sala Ra· gadnień politycznych l skier_ować ją na Narodowej, radny Podgórski, począł peryferiach dopfacaJą 5 groszową ró:htł· 
dy Mie1sk1eJ 1 stała się w1do:v-nią ostryob tory realnej pracy. Wnioski .rnferowat przemawiać„. przeciwko uchwalaniu na· cę Cło przeJazdów, czekają dłutei na 
tarć polityc~ych i szowmistvcznycbi radny poseł Wolczyriskł, przewodniczą- głości tego wniosku, radząc go przesłać tramwaje i nie korzystaią z ulg przy 
które omal nife doprowadzłly do poważ. cy fra'kcji BBWR. do„. komłsii. Jako rzecz niezbyt pilną.„ przejazdach porannych. · 
neJ awantun~ Jut na drugiem skolel Po„ Pierwszy wniosek o rozszerzeniu Stanowisko to spotkało się ze sprze· Nie został również uznany za naiUy. I 
siedzeniu R.at"Y· . . . . akcji dożywiania dzieci w szkołach clwem radnych z ugrupowań lewico„ pneszedt pod obrady komisji, wskutek 

Zasadnicza dyskus1a nad Ilością ':V1• przeszedł jednogłośnie. Dzieci były łącz wych~ którzy krzycząc z ław radziec- sprzeciwu frakcji Narodowej, wniosek o 
ceprezydentó~ 1 sprawą ~oborów Jak nikiem i jakgdyby różdźkami olłwnemi kłch zarzucali Stronnictwu Narodowe· usprawnienie komunikacji miejskiej. 
przewidywał lPOrządek dzienny trwała dla poszczególnych frakcyj radziecldch mu popieranie kapitalistów zagranlcz- Ponieważ na tem porz~dek dzienny 
w zasadzie b<irdzo kr~tko. Str?nnict~o mimo drobnych ataków Str. Narod. na nych~ Pod adresem prawicy radzieckiej obrad został wyczerpany, komisarz Wo· 
Naro.do~e zgllosilo wniosek 0 mepowięk władze rządowe, które to ataki zostały padły okrzyki, „farbowani SzwaJc!i• jewódzki zamknął posiedzenie, dodając, 
szame hc~?Y 1Wiceprezł'dent6w! co wo- odparte przez Komisarza rządowego, Io- rzy" i wiele innych, których niesposob te mimo, iz frakcja Narodowa nie uważa 
bee kvy.Jll!flko'i\'ane1 większości ~ostato gicznie umotywowanerni wywodami i byto dostyszeć w ogólnej wrzawie ł zgłoszonych wniosków za nagłe, do· 
oczywisc1e uchwalone, ta~ samo, Ja~ zo- poparte cyframi. z danych komisarza zrozumieć ich sens. tychczasowy zarząd miefskł nie przeJ• 
stała uchwalon~ wysokosć uposazenia Wojewódzkiego wynikało, te władze Stanowisko Narodowej grupy radtlec dzłe Jednak nad niemi ~o porz~dku dzled 
dla prez~denbt 1 wi~eprezydentów, w rządowe udzielily na rzecz pomocy naJ- 'kleJ spotkało się ze sprzeciwem wszyst• nego l ,w miarę motnosci będzie się sta• 
mysl wmosk? !Stronnictwa Na~odowego, biedniejszym w wojew'ództwie lódzkiem 1 kich radnych, którzy. będąc niestety w 1 rai uWZRlędnłć postulaty szerokich 
który przew1~ywal V kateg1onę P0lac u- pomoc w· kwocie mfljona trzystu tysię- I m11iejszości, nie mogli przegłosować na·, 1 rzesz publiczności. Oświadczenie to spo1 
rzędników pamstwowych P us 3 proc. cy w r~ku l931. miliona i 900 tysięcy w jgłoścl wniosku, małąc~go tak wielkie kato się z żywemi oklaskami lewicy I 
dodatku repreilentacymego dla prezy- roku 193?. dwuch milionów 100 tysięcy znaczenie dla mieszkanców miasta. Ta· centrum. - Iva -denta i VI kategorję plus 15 proc. dodat · "'· . -·----------

-·ku dla wicepreizydenMw. .. ' •Jh I Jjfi: 1HUHlllllHfllffll!lllllllllłrnltHllHUlllllllll!U!lllllllllllllllllllllllllllllllillllllmiHUlllllHl!ll!H~UllHlllllll.!llllllllllllll!llllllilUllH 11111m1111n111m11111111111m11Jl!!il!!!l!lllllllllll!lllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!ll!iill 

·~~!,:::.:~~i:~U!e::::f.'.:o~ o~ w-·a noworodki 2ywcem zakopane 
Ławmcy po~Herać będą 20 zf. za kaz

de odibyte posi~dzenie. 

Mecz: 
socjalli&ci · contra endecy 

rrakcja Narodowa nie miała potrze
by wzniecać dyrskusji, gdyż rozparzą~ 
dzając większo.ścią, mogła jedynie ogra 
niczyć się do z~ożenia wnios'ku i poddać 
go pod głosowa1,nie. Tymczasem ! tr:y
buny mówców ;padały słowa, które me 
miały nic wspólnego ani z porządkiem 
dziennym o)Jrad, a tern mnie} leszcze z 
zagadnieniem gospodarki miasta. Mimo 
protestów prze.wodnicz~cego, p. komi„ 
sarza rządowego, inź. Wojewódzkiego z 
trybuny padały pod adresem pnszczegót 
nych ugrupowań radzieckich, ostre sło
wa wzajemnych oskarżeń. Potoczyła się 
ostra i zacięta walka na słowa Pomiędzy 
frakcją socJaHstyczną i narodową o PO· 
pieranie kapitała I kapitalistyczne zaku

sy. Oo dyskusji zos.tała również wciąg. 
nięta i mniejszość narodowa. 

W pewnej chwili mówcy frakcll Na
rodowej poczęli zarzucać soclallstom 
prowokację, na co w mocnych słowach 
odpowłedzłal radny Walczak, zarzuca· 
jąc irakcil Narooowet. te strofą sle w 
t~ę dobroczyi\c6w klasy robotnicze), 
nie ma~ąc realnego programu przyfścla 
tel klasie z oomoc:i, te głównym progra 
mem endecji bYł konik szowl11łstyr.zn:v. 
który wprowadził ich do Rady Miej
skiej. 

Slowa te wywołały nfeoplsan:V tu
mult. Radni krzyczeli z miejsc. uid'erzal! . 
pięściami w ou{'J)ity. Rozg-oraczkowafa 
1-\l~ n~WPt T)11hli!'.:7.!1()~f 11~ O"f.ll"TH , t::l'k, 7.e 

Obie dziecfobójcz,ynie aresztowano. - Jedna z nich, uwiedziona 
dziewczyna, z~ożvła tragiczne zeznania 

lódź, 13 grudnia. I duszenfa. . Drugi podobt}y wypadek dzieci obój· 
(k) - Potwornego odkrvcia doko- ! Pr~eprowa~za.iąc d?ch~d~en~e f.unk- stwa mial miejsce onegdaj w majątku 

nał wczoraj jeden z mieszkańców wsi I cjonanusze poltcj1 dow1edz1eh s1e. ze w Zerniki w pow. kaliskim. 
Buków, gm. Ciosny pod Łodzią. 1 Bukowie przed kilku dniami urodziła Posterunek P. P. w Blizanowie zn-

Kopiąc w ogrodzie dóf pod parka· I dziecko 27-letnia Zofja Roz.anek. miesz stat powiadomiony, że mieszkanka ma
nem, natrafit na Jakieś zwłniatko. Gdy I kająca przy rodzicach. Zaoytana, jątku Zerniki, Irena Musiałowska, mę
wydobyt je, okazało się. ie w środku gdzie jest jej dziecko, Rozanek dawała żatka, urodziła przed czterema miesią
znajdują się zwłoki noworodka piel me wykrętne odpowiedzi, oświadczając naj cami dziecko płot męskie) I zakopała ie 
sklei. O odkryciu swem wieśniak po~ pierw, że synek jej przebywa u znajo,.. przy d~odze, pod krzyżem. 
wiadomlt niezwłocznie posterunek po· mych w Łodzi, potem znowu. te u Przybyła na miejsce policja. odna· 
licji P. P. w Uiezdzie. krewnych w sąsiedniej w~1. Przyc!ś- lazła pod wskazanem miejscem zako· 

Do Bukowa delegowano kilku funk- nięta do muru przyznała sle wreszcie panego noworodka. Musiałowska· ze
cJonarjuszy policyjnych, którzv zajęli do zakopania . swego dziecka. znata, że dziecko urodziło sle nietywe 
się odszukaniem wyrodnej matki, i>ka- Na posterunku policji w Ule-ździc zło- przed czrasem I mąż jej zakopał je pocl 
z.alo się bowiem, ie dziecko zostało 1..a żyła tragiczne zeznania. krzyżem. 
kopane żywcem f Zllłarto na skutek u· Przed rokiem poznała jakicg-oś mfo„ Dochodzeni·e policyjne wvkazalo 
c000000000C:J00000CD·::i0cu00~ooiz dego mężczyznę, który z Brzezin przy- jednak, że miał tniejsce wypadek dzie· 

Sii •• 
' 

jechał do Bukowa i :am zamieszkał u ciohójstwa, wobec czego Musiałowską 
krewnych. Już w pierwszych dniach aresztowano. 
swego pobytu na wsi, mężczvzna ów IM!MMMHS• :Mę iAiM 

I R uwiódł ią pod pozorem ożen1ku. a ~dv I Rei GX ex żądata, by pobrat się z nia. wvJechar TaJemn~ca hinduskiej 
6-o obwodowa bez śladu . . Po kilku miesiącach · uro- · łWiątynl 
S U P E R H E T E R O D Y N A dzlła d1.!lecko. Nie chcąc być ciętarem . 

' dla. swych rodzic&w, zdecydowała się .:SE\ na wiecie dziwY, których nie po-~ ;~•~łll:R~~~~;;~: maleństwo za'kopać w ogrodzie. W do- trafilaby wyśnić najbujniejszt nawet fan 
R A D J O R E I C H E R mu Oświadczyła, że synkiem zaopieko- t~~ja: C.zy .~oże sobie kto nP. wyobra-

wali się znajomi z sąsiednie) wsl zie, ze. istrneJe skarb, o którym dosko-
l. 6 d ~, ul. Piotrkowska ttr. 142 Ddeclob6Jczynłe aresztowano. n~le wiedzą wszyscy, władze. ludność 

miejscowa, cały kraJ, zag-ranica. A jed
nak tego skarbu wydobyć nie można, -

. chocia. nie jest on ukryty gdzieś w glę 600 •lo4. u~h .&r•g..,ng binach oceanu. lecz w miejscu stosun· a a ..., iii A WW kowo bardzo tą.two do~ępnem. 
zapłacą dwaj przemysłowcy za niewypłacanie stawek O takim skarbie nie do wydobycia 

-· nie bajeczkę, ani fantazję dziennikarM 

'I t6dt. 13 11rudnla. wczorajszym sprawa ta znalazta się na ską, lecz najoczywistszą lfe!ację przy-Skrófy telegra cznB; swego czasu firma „B-cia Pr~n: wok~~dzie s~du okręg-owego, który tlosi .Kalendarz Expressu Ilustrowane-
. . kiel" (fabryka trykotaży przy ul. Killn zmme1szyl grzywnę do 300 zlotvch dla go na rok 1935" który zawiera ponadto _ w rozmowie z francuskim deputowanym kl 95) i · ta t ł do odpo każdego b · b ' 

Soy'em oświadczył Hitler, :le nie myśli o od· s eg~ ,POC ągmę zos .a a . • Ogaty. dzial eletrystyczny, liczne hu-
zyskaniu korytarza po1no:s~iego, b~ dla odzy·; w1edzialnoscl ~arnej za n1ewypła~~me I W motyw~ch ztagodzottei:co Wyro~u m~resk1 , no~ele, ane~doty, dowcipy, wie 
skania go trzebaby pośw1ęc1ć 2 m~ony ludzi. 1 stawek robotmkom. Sad staroścmski sąd powołał się na fakt ure-si;ulowama le 1lustracYJ obszerny- dział porad prak. 

- Portugalię nawiedzila katakstrofafln1a P0-lskazał wówczas obydwóch soółwłaści- •przez firmę wszystkich pretensyj robo~ t}icznych z ~óżnych dziedzin i t d wódź Wielką ilość statków rybac Ich a e wy- 1. 00 ł t h 'y k .i.d I I ~' b (•) · D b · • '· · · rzuciiy na brze2:· Jest :wiele ofiar w. ludziach. cie 1 po 5 z o YC grzywn. ai. ego. n cz,~ • • • ' j' o na yc1a wszędzie. Cena eJlzemo~ 
· · Wskutek a.pelacn skazanych w. dnłll · luza 1.20 zł. . 
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~r~~~izacja ś~ietlic Gwiazdka dla naib:ednieiszrch 
w Łodzi Ch . k Pl W I , . 7650 d . , t k. . , . 

winna byt · prowadzona planowo 010 il na . . O DOSCI.- _ZIBCI O rzfmil pacz I ZY\VDOSCIOWB.-
W szerokich kolach robotniczych co-. Spec1atn1 bony dla dziatwy szkol powszechnych 
raz większą popularnościa ciesza sie Łódź, 13 grudnia. wraz ż instytucjami sipołecznemi i fi- I kresie, aniżeli działo się to dotychczas. 
świetlice. (v) Wobec zubożenia naiszerszy;:h lantropijnemi, _postanowił w roku bie- I Boże Narodzenie jest świetem dzie-

. W świetlicy robotnik znajduje radio, warstw ludności naszego miasta, wy- żącym urządzić gwiazdke dla niezamo-1 ci, niestety, jednak dla wielu dzieci ro-
msma, czasem odczyt, pogawędzi o dział Opieki Społecznej Magistratu' żnych dzieci w znacznie szerszym za-! botników łódzkich święto to mało róż· 
tem, co go boli i o tem - co go intere- ni się od dnia powszednieizo. 

snie. H"o ~.· ~-O~ Tg l°O.ri1.ij=O, Miasto i społeczeństwo pamięta je-
Ostatnio w Łodzi można zaobserwo- ~ ~ ! • 11111.1! _ dnak o dzieciach i młodzieżv:. której 

wać swego rodzaju intensywność w zakla ć ó 
daniu świetlic. Otwiera się je dla ro- PROGRAM ROZGLOśNI ł..ODZKIEJ 18.45-19.oo: ,,Co czytać?" _ W)"głosi Leon smutne życie winno mie r wmież i ra-
botników i dla mloszieży robotniczej. POLSKIEGO RADJA. Pawiński. dośniejsze chwile. 
Należałoby z tego powodu sio cieszyć, czw ~RTEK,. dnia 13.go grud~ia, • 19.00-19.20: Koncert orlkie&bry mandolinistów Ponieważ dotychczas lllfZądzane 
gdyb ' t . l . k „ b" "'t 'l 6.45: Pieśń ,,Kiedy ranne wsta1ą zorze . Związku Drukwrzy pod dy>rekcją Seweryna ,,gwiazdki" powodowały pewien chans 

. .) ~, e1 ca e/ a C/~ p~z l]a a ogona 16.48-6 52: Muzyka (płyty). 6.52-7.07: Gimna· Snieckowskiego. dz. ł 
planowosc. Ale tak me 1est. Wystar- styka, 7.07-7 15: Muzyka pły>ty). 7,15-7.25: 19.20-19.30: Pogadanka akiualna i sprawiały to, że niektóre 1

1ec otrzy-
c~y wziać dla przykładu Chojny. Jest Dziennik poran!IY· 7.25-7.35: Muzyika (płyty). 19.3()-19.45: Piosenki. w wyk. chóru Z~r':mby. mywały kilka paczek izwiazdkowych, 
merwsze Miejskie Ognisko Oświatowe 7.?~7.40: Chwilka pań domu 7.4{)-7,50: Zapo· 19.45-19.SU Odczytanie programu na dz1en na- podczas gdy inne, nie otrzymywały ich 
jest . tv h T , wiedz programu. 7.SQ-8.()0: Koncert reklamowy. stępny. wcale, Komitet urządze~ia choinki w ro 

W • m samym ~m_ac U O)-Varzy- 8.0Q-11.57: Przerwa 11.57-12.03: Sygnał cza-11?.50-20.00: Wiadomości sportowe . dz ól 
stwo Kulturalno - Oswzatowe im. T. su z Warszawy, Hejnał .,. Krakowa. 12 03-12.05:, 3'\l.00-20.45: Muzyka lekka w wyikonamu or· ku bieżącym postanowił iał3ć wsp -
K.ościuszki, obok, na tej samej ulicy zo- W~adomości meteorologiczne. 12.05-12.10: Co- kiestry P .. R. po~ dY:. St. Nawrota i Ta- nie i obdarować jaknaiwłekszą ilość 
strita otwarta świetlica O MP-u dalej o dzienny. Pr~eglą,d Pra.s~. Polskiej. 12.10-12.30: deusz ~ahs~ews.~1 (p1osenk1). biednych dzieci. . 
-n f , . . ' · , ,Po lesie 1 po wodzie _ po<fadanka o Pole- 2Q.45-20_55. Dziennik wieczorny. 
;), ~ m_~ row~ Tl~ZY ul .. Krasickiego, ... zn,ai- siu z muzyką i piosenkami "(Pogadanka dla 2<>.55-21 .00: ,_Jak pracujemy w Polsce". Onegdaj odbyto się posiedzenie ko-
du1e się świetlica Zwiazku Rezerwistów, dzieci)_ 12.30-13.QO: IX-ty Poranek muzyczny 21.00-21.25: Koncert ol'lkiestry symfon. P. R. mitetn, pod przewodnictwem nacz. wy-
znowu przy Rzgowskiej świetlica Zie- z ~ilharmonji Warsz., zorganizowa.ny p;zez Pol- po~ dyr. Józefa Ozimińskiego i Józef Ma- dziatu Opieki Społecznej, p. Wisław• 
dnoczenia Narodowego Mocarnej Pol- skie Radf'o wespół z Wydz. Oświaty I Kulh~ry deja (klarnet). skiego, na którem omówiono s.orawę u-
k' • d l k , • tl' z . k S Zarz~u m. st . Warszawy. Wykonawcy: 011k1e- 121.25-21.30: Przerwa 

S l, .me a. e O swze. ,zca .w~az U, ~rze- J ska Filh. pod dyr. Feliksa Rybickiego, Ad,am 121.30-22.30: Koncert Europejski _ T·ransmisja rządzenia choinki W roku bl.eżacym. 
leckiego z na Namorkowskzego swietli- IDobosz (ś.piew), Wacław Kochański (skrzY1Pce). z Paryża. Rozdawnictwo paczek dJ..a dzieci po-
ca Polskiego Klubu Robotniczego. Słowo wstępni; wypowie Tadeusz Mayzner. 22.30-22.45: Koncerit reklamowy. 

Jest to naogól waski pas, na któ- 13.00-13.os: Dz1:;nmk połudmowy. 13.05-13 _ 10122.45-23.~: M~zyka ~p~yty). . łączone zostanie z uroczYBtośclami na 
r' k 'l . tk" , . tl' ( . „Z rynku pracy . 13.10-13.45: D c. poranku 23,0D-23.Q.J: W1adomosc1 meteorolog1czne dla placach publicznych, na których usta· 
.;m ~ ~~i, Y siq wszys ie swze. ice me szkolnego. 13.45-15.30: Przerwa. I komunikacji lotnii;:zej. • t 1. ·nk· b I 1 

W.Vmzemlzsmy Jeszcze WSZYstkzch), gdy 15_30-15.35: Wiadomości o eksporcie polskim.! 23.05-24.00: Muzyka taneczna z dane. „Oaza". WIOne ZOS anią C'lJOI 
1 przy rane CO O• 

inne pasy tego przedmieścia sci. doslow- 15.35-15.45: Przeg!aid giełdo~y„ . I rowemł lampkami. Plac VVolności zo-
nie pozbawione tak miłego schroniska 15.45-16.45: Go~zma II?-uzyik1 1azzo~e1. Wyk?- DZiś SLUCH~MY; • stanie spec~alnie udekorowany i zain-

k 
, . . . nawcy: OJ:1k1estra Jazzowa Zdzisława Go- 20.10.KOENIGSWUST. Recttlll sp1ew. stalowane zostaną tam meiqafooy, któ· 

Ulturalnego, Jak swzetlzca. rzyńskiego i T. Mankiewiczówna (piosenki). 120.10. HAMBURG. Muzyka taneczna t • ._ Ć będ • 1 
Należałoby zaapelować do odpowied 16.4.5-17.QO: Lekcja języka francuskiego-lek- I 20.10. BERLIN. Wesoły_ wieczór. re rąnsmh'owa ą si;iec1a ny pro· f 

nich czynników, (które napewno 0 tem tor Lucien Roqui!1ny. . . . . ! 20.1~. KROLEWIEC. Koncert wiecz. gram słuchowi~.kowy z popisem chó· 
rozmieszczeniu świetlic nie . . d ) 17.Q0-17.So: Teat-r Wyobrazm nada1e Tragedię 120.i:,. KOLONJA. Utwory Haydna. rów śpiewaczych itd. 

, -, , , Wle za , Sokratesa _ Część I - Eutyfron _ 120.30. LONDYN REG. Koncert symfon. p 7650 1 i kó 
aby na przyszłosć otwzerame nowych 17.50-18.05: Łódz.ka skrzynka pocztowa.-omó- : 20.3o. WIEŻA EIFFLA. Soliści. ozatem dz ee S'Z ł oowsze-
świetlic uwzględniać od istniejacych l wi red. Jan Piotrowski. 120_30. FRANKFURT •. Koncert o~kiestrowy. chnych otrzyma paczki '.żywnościowe, 
warunków. O ile Fundusz Pracv /JO- j 18.05-18_10: Muzyka (płyty). 120.JO_ SZTOKHOLM. Koncert. w1~c~·.„ w których znajdować się bedzie pie-
maga przy zakladanz'u , 'etl'c t · y 18.10-18.15: Repertuar teatrów. 20.45.. KOLONJA. , Muzyka 1 m1łosc , operet- czywo, kietbasa i słodycze. SOOO na. 

· , , , · , , , SWf l , O Tl!Z - 18.15-18.45: Recital fortepianowy Maryli Jo- ka Muellera. " 
na1mme1 mech memadze z trud wlozony nasówny. 20.45. MEDJOLAN. Wieczór oper. czek przygotowuje Zarzad MieiskJ, zaś 
w te świetlice nie idzie navróżno. 2650 paczek - lokalny Komitet Fundu· 

~{i~f iJ:;;i~:Z!~~w;w~1t.~~~~ 1' PARCElE BU DOW LANE :;~i;~~*·n~~z~~b~f~d~;r~~t::nt~~z~~ 
to ze względów organizacyjnych ich rzystania z zapomóg, otirzV1tI1ają spec-
rozmieszczenie jest wytłumaczone, ure-t jalne bony gwiazdkowe dla dzieci u-
gzilować natomiast można zu,pelnie do- . . '-:J ~ , ., I of,.. . '"' 1= -:K- • y ~ • k. • • R" tk; '"" 1.llf.('" ;> d~·~:C\~< t t:.,'"I "'..l r„ ... n częszeza.jąeych ® _ szkół .11>owszecbnvch;"" 
brze otwieran~e nowyc~ świetlic. Te- przy u • . ~zer;uemec ieJ 1 e_ m.s.1m:J 0 spi:z,euama J* ~„dsta, ł~ i(} t~ch hQUQ'IIl Za.rzad Miej- „ 
ren domaga su: ich rac1onal,nego -TO-Z•t -~·I"\"!""".'' „ ,Zgłps.zęma: PlQt:kowska 40 d? P· Hermana . - . ws'td p.w-ydfwa"ć będzie dzieciom paczki ,-.;b 
mieszczenia. w dm powszednie od 10-12 1 od 4 do 6 popołudmu. żywnościowe. . 

JERZY ZDA" 

POD GILOTYNĄ 
"IEZWYKLE DZIEJE SZPIEGA. AKTORA 
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I ski, gdzie studjował medycynę. Kobiety 

11 
wkrótce stały się przyczyną jego wyko
lejenia. Klaczkin rzucił uniwersytet i 
wkrótce znalazł sobie „odpowiednie po-

1, le", pracując w ochranie rosyjskiej. Stąd 
przeszedł do wywiadu. Nie podlegał Her 

11 cowi i rolą jego było raczej kontrolowa
ł nie Herca. Otrzymywał bezpośrednie in 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ shuktje ze srlab~ na~o b~ k~fiden-
tem w Warszawie, sławneJ!o oddziału 9, 

pełnie zerwał stosunki ze swymi dawny- który. był samodzielną jednostką nadrzęd 
mi kolegami. O Claucie nic nie było wia- ną wszystkich władz bezpieczeństwa i 
domo, gdyż jeszcze przed wyjazdem Her działał według własnego uznania, stosu
ca, znikł„„z oczu towarzyszy. jąc przeważnie doraźnie wymierzoną 

Stali nieruc;ho~o i milczeli. 
- Nie zab_ija~ cię jak ,psal - prze· 

mówił pierwszy Herc, bo wywołanie 
skandalu w Kopenhadze, zgubiłoby nas 
wszystkich. 

_.:._ Jestem tego samego zdania! - od 
parł F ortwil. 

- Powiedz przynajmniej, czyś sprze· 
dał również i nas Niemcom. 

- .. Jest eś na tem polu starszym ro· 
botnikiem ode mnie, ale tym razem nic 
nie wydusisz ze mnie!... 

- Pamiętaj nędzniku, 
spotkamy!„. 

.Wszy~cy oni czynili rozpaczliwe sta- śmierć wobec osób z tych fub innych 
rania o _uzyska_nie. prawa wjazdu do o.ku wzJ!lędów niebezpiecznych lub niewy
powane1 Pols~i. ~ier~szy ·otrzyn,iał wizę godnych. Jak się okazało, Klaczkin je
z konsulatu niemieckiego Fortwil. - W szcze przed wojną wszedł w kontakt z 
kilka dni po jego wyjeździe, udało się wywiadem niemieckim. W ten oto spo
uzyskać pozwolenie i pozostałym szpie- sób, od pierwszej chwili powstania orga
gom, którzy "! ślady. Fortwila rus~yli do nizacji Herca, wywiad niemiecki posia
Warszawy, via Berlin. Była to Jedyna dał wewnątrz rosyjskiego wywiadu swe 

jeszcze się droga, która prowadziła wówczas do sto go konfidenta, prócz Fortwila, który do 
licy Polski. piero później sprzedał się wrogowi. 

Tegoż samego wieczoru, Herc odje
chał do Petersburga. Rozumiał, na jakie 
narażał się niebezpieczeństwo, ale nie 
widział innego wyjścia. 

Herc został w. Petersburgu aresztowa 
ny i osadzony w więzieniu. Sztab r·osyj
ski zarzucił mu zdradę. ~yjaśnieniom je 

, Niebawem, P,o opu~zczeniu przez szpie Klaczkin w liście do matki, która od 
gow Kope1:1hagi, "! Jednym z J?O~rzęd- wielu lat opłakiwała go jako zmarłego, 
nych ~oteh ,zn~lezion? . zastyJ!łe JUZ zwło błagał, by mu wybaczyła wszystkie grze 
k1 męzczyz?y .35-letn~ego. Niii hote~u za- chy. Tłumaczył się, że stał się narzę
mel~o~ał się 1ako .Wittenberg, emigrant dziem w_ cudzych rękach. Słaba wola i 
rosy1sk~. . . „ . namiętności nie pozwoliły mu oprzeć się 

V(i hśc1e d?. pohc1i, oświadczył, że po pokusom życia. ~ chwili obecnej zdaje 
go nie dawano wiary. pełnia samobo1stwo. . sobie sprawę z całej zbrodniczości swo-

„ • . Przy zmar~ym ~naleziono po~a .tem jei działalności i gorzko opłakuje liczn~ 
Sytuacja członków organizacji Her- Jeszcze dwa listy: ieden ~o rosy}s~ie~<! ofiary swoje. Chcąc, clloćby częściowo 

ca, którzy pozostali zdani na łaskę losu sztabu gener~lnego,. drugi .do m.e1aki~J okupić swoje winy, dobrowolnie zgładiza 
w Kopenhadze, nie była do pozazdrosz- Berty Klaczkm, zamieszkałe1 w Kiszyruo się ze świata 
czenia. Odcięci od kraju, bez wszelkich wie. Te dwa ostatnie listy policja prze· ' 
środków utrzymania, rzuceni na bruk kazała konsulatowi rosyjskiemu i stąd - „Towarzyszy z organizacji Herca 

k 1 · d t ł · d t b g nie chciałem oddać w ręce „ .... vuńadu nie miasta, z którem nic ich nie łączyło, po- o eino os a y się one o sz a u ene- ·· , ·· • 
padli w ostateczną nędzę. Sypiali w przy ralnego, gdzie już wiedziano o samobój- mieckiego" - pisał do sztabu" - wie
tułkach dobroczynnych, korzystali z łas stwie szpiega. Leo Clauta, mieszkające- działem, że Fortwil jest na usługach niem 
kawegc chleba filantropijnych instytucyj go. na terenie Kopenhagi pod nazwiskiem ców, bo miałem instrukcje ze sztabu nie 
.Wilner, jak obłędny, włóczył się całemi W1tten~erga. . ~ ·-· • • mieckiego kontrolowania jego ruchów. 
dniami po ulicach F uerstenbergowi z da Dopiero śmierć Clautta. u1awmła pra- Litowałem się na'cl towarzyszami, o któ
wnej elegancji pdzostał jedynie monokl. li wd~, dotyc.zącą !ei najba:dz~e_i tajemni- rych wiedziałem, że Fortwil ich sprze
Wiśniewski roznosił paczki na dworcu. cze1 postaci wywiadu rosy1skiego. da. Nie miałem jednak możności ich 
Najlepiej powodziło się Fortwilowi, któ-j Nazwisko prawdziwe Clautta, jak się ostrzec. Jedynie pod1"zuciłem jeszcze w 
ry coprawda przestał występować w Ti-

1

1 okazuje, było Klaczkin. P<?chodzjł z Ki- Zbuczynie kartkę jednemu z uczni szKo
voli, jed.nak znalazł sobie ~i,eisce p;acy szy1:1iowa. iKJaczkin, po u~oliczeniu ~.im- ły szpiegowskiej, żeby się miał na bacz
w trzeciorzędnym kabareae. Fortwił za nazium, uczęszczał na un1wenyłet k11ow no.ści, gdyż jest w niebespi~ 

SE2Y 

X. 
Pod niemiecką olkupacją. 

List Klaczkina był ratunkiem dla 
tych, którzy w razie przeciwnvm zgi
nęliby niechybnie pod lufami karabi
nów. Natychmiast po przybyciu do 
stolicy Rosji, tterc zostal aresztowany 
przez sztab i postawiony w stan oskar
żenia o zdradę. Herc tlomaczvł się, że 
pa-dt sam ofiarą zdrady Portwila - nie 
wierzono mu jednak. 

Leo Clautt, onże Witenbersr. onże 
Klaczikin uratowat swojem przedśmiert
nem wyznaniem życie Hercowi. które
go zwolniono z więzienia, gdzie grozi
ta mu śmierć. 

Już na dworcu w Berlinie oczeld
waH fortwila agenci wvwiadu nie
mieckiego. fortwila odstawiono do ho
telu, a stąd bezpośrednio, pod silną es
kortą, do prezydjum policji, _g-dzie w o
wym czasie ulokow~no cześć biur nie
mieckiego kontrwywiadu. 

Aktora poddano najskrupulatniej
szej rew1zn. Prześwietlano na wet 
mankiet jego koszuli. Ńiemcv nie mie
li zaufania do swego nowego konfiden
ta, który oddał im niecodzienne ustugi, 
ale wlaśnie z tego względu był szcze
gó1nie niebezpieczny, jako zdolny do 
każ.dej zdrady i prowokacji. 

Po zakończeniu rew1z11, Fortwila 
wezwano do gabinetu, gdzie przy biur
ku z<rsiadał gruby pułkownik. Obok nie
go stał jakiś cywil i ubrana na czarno 
kobieta. f ortwilowi pokazano album 
z fotografjami. Byt to zbiór fotografij, 
znanych niemieckiemu kontrwvwiado
wi, szpiegów rosyjskich. Jedna z pier
ws:tych byto zdjęcie Herca vel dr. Ka
ca. Zdjęty byt zarówno w charaktery
zacji, z brodą i pensne, jak i w zwykłej 
postaci. Dopiero po niewczasie zdobył 
wywiad niemiecki fotografje jednego z 
najważniejszych szpiegów rosyjskich. 

(dalszy ciąg Jutro)e 



KSIĘZYCOWA KOCHANKA 
Sensacyjna p·owieść współczesna. 

12 
Napisał specjalnie dla „Expressu" ·Mieczysław Sylwester. 

. STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCI. tern zaś zauważył obciętą głowę ludzką. 
Na dalekim cmentarzu w podziemiach gro- W pewnej chwili zagadkowa głowa unosi 

howea z czarnego granitu schodzą się zamasko- się do góry i wśród szatańskiego chichotu zni
wani członkowie ,,Bractwa Satanistów" na ka w powietrzu. 
swoje potajemne nocne obrzędy. Brzytewka odwieziony zostaje do szpitala 

Pełnym grozy i wyuzdania orgjom patronu- więziennego a detektyw Petroń jedzie swojem 
Je zagadkowy mistrz i dama w srebrnej masce, autem do pałacu dreźnickiego, ażeby rozwiązać 
zwana „Księżycową kochanką". zagadkę zniknięcia pięknej Henriety Dreźnic-

Pewnej nocy w pobliskim pałacu w Drefai- kiej. 
cach dokonana zostaje tajemnicza zbrodnia. Ale, mimo jego intensywnego śledztwa, za-
Oto w przeddzień ślubu zginęła w niewyjaśnio- gadka wikła się coraz bardziej. 
ny sposób młoda panna Henrieta Drefoicka. Na drugi dzień inżynier Skrzycki otrzymuje 
Siad krwi, jaki pozostał ·na posadce w Jej po- przesyłkę. Skoro rozpakował ją, ze skrzynki 
koiu swiadczy o tern, że prawdopodobnie po- wypadła głowa ludzka. Była to głowa Henriety 
pełnione zostało morderstwo. Zniknięcie pi~knej Dreznickiej. 
panny zauważył nad ranem Jej narzeczony in- Detektyw Petroń przypomniał sobie historję, 
żynier Janusz Skrzycki - i szaleje z roz- Jaką opowiadał mu Stefan Brzytewka o nie
paczy. samowitcj głowie na cmentarzu. Udaje się więc 

1 ej sainei nocy opuści! swoją meune znany do szpitala, odwiedzając rannego apasza. 
apasz Stefan Brz.~tewka, ażeby, uważnie roz- Brzytewka po raz drugi powtarza! mu swoje 
glądaląc się dakota. miknąć w głębi małe1w niesamowite rewelacie. 
szynku. Tu spotyka sie z drugim apaszem Henryk Petroń udaje się nocą na cmentarz, 
Józ8i!;::J· rzezimieszkowle, siedząc za stołem, gdzie jest świadkiem, jak kilka zamaskowanych 
wdali si~ w cichą, a!e mocno ożywiona roz- postaci znika w otchłani grobowca z czarnego 
mowę. granitu. 

Wreszcie obaj wychodzą do pustej sieni, Detektyw dorozumiewa się, że jest to ten sam 
gdzie Józek wręcza swemu towarzyszow'. grób familijny, o którym wspomina! mu ranny 
część tajemniczt:i zdobyczy: grubą paczkę stu kasiarz. 
złotowych banknotów. Wślizguje się więc do grobowca i jest 

Stefan Brzytewka wraz z swoją kochank:i świadkiem nocnego obrzędu „Bractwa Satanis
Zcśką spleszy na dworzec, ażeby wsiąść do tów". 
poc;ągn . zm·erzającego do Katowic. Jednakże W pewnej chwili „Księżycowa Kochanka" 
w drodze zostaje zaaresztowany pr?.ez głośne- podsunęła mu ku ustom czarkę. Petroń, udając, 
go detektywa Henryka Petronia. że pije, wciągnął w nozdrza powietrze - i ru-

Stefan Brzytewka zręcznym fortelem zdołał nąl nieprzytomny la ziemię. 
uśpić czujność eskortujących go agentów i wy- Mistrz, który zdemaskował intruza, kazał 
skoczyć przez okP" wagonu. go związać i zostawić w glebi grobowca. 

Detektyw Petroń wraz z pomocnikami rzu- ~arzeczo~y He~riety J?reżnicki.ei jedzie do 
ca się w pogoń za zbie~lym rzezimieszkiem. Z~mchu. g~z1e . ongi~ studiowała .i ego. kochana, 

Po dramatycznym pościgu Stefan Brzytew~a azeby d~l\v1edz1eć s17 od dentystk1 ... ktora leczy
zostaje ujęty. Ponieważ uciekając zranił s!ę cię- la ł1:ennetę, praw~z1wych rewelacn, budzącyc~ 
żko, detektyw opatrzył jego rany. Wdz1ęcz~n'.' w mm wątphwośc1 w autentyczność przysłanei 
opryszek opowiedział mu, że kiedv poprzedmeil mu g!o~y. . . . . 
nocy uda! s;e na cmentarz, celem zakopania tam Komisarz. Wattson, zamepokoi.ony zmkm~
zrabowanych pieniędzy. usłyszał hałasy, wydo- cie~ Petronia, rozpoczyna energiczne oos:wk1-
bywaiące się z głębi jednego z grobowców, po- wama. 

ozdzla tit 

1ft ,• ' J'a flł'te§~jj,I~. 
rfwa . auta policyJile. jędno odd wo-f " Jedna ·z czterech stojących tam tru

dzą :komisarza:' Wattsona, a drugie -ze miep byta otwartą.. - a :nieboszczyk 
starszym posterunkowym l<arofem leżał obok niej na ziemi w straszliwej 
Wnukiem na czele, pomknęły w stonę pozycji. 
cmentarza. Tyle grozy byto w tym obrazie, że 

Kiedy przybyli na miejsce, policjanci policjanci, aczkolwiek otrzaskani z naj 
wysypali się z samochodów. czekając okropniejszemi scenami, pobledli. 
karnie dalszych rozkazów oficera. I Wattson zorjentował się btyskawicz-

Ten polecił ulokować Brzytewkę na nie w sytuacji. 
wziętym ze szpitala wózku. W milczeniu spojrzał na poniewiera 

Rannv apasz, rozwaliwszy się w jące się na :;demi zwtoki, pocz.em powie 
nim, nie bez satysfakcji spoglądał na dział powoli: 
ciągnących go dwuch pol\ciantów. -Tego człowieka musiano pocho-

- A wieźta mnie chłopcy spokoi- wać kiedyś żywcem. Nieszczęśliwy, 

·• 
- Myśli pan? - przystanął Watt- - Jakie to szczęście, że nie jestem 

son. abstynentem! 
- To zupełnie opuszczony grobo- Komisarz tak bardzo zaabsorbowa· 

wiec... Pochowano. tu kogoś przed pół ny byt Petroniem, że nawet przez myśl 
wiekiem. Nikt się tu już wiecei nie zja mu nie przeszło, ażeby zapytać aresz
wia!... Sz]{oda czasu, szukajmy gdzie- tanta, jakim cudem, będąc surowo strze 
indziej! - objaśnił szybko grabarz. żonym w szpitalu więziennym, wszedł 

- Nic nie szkodzi, przeszukamy go w posiadanie butelki „Martela" ... 
również! - odpad oficer Kiedy komisarz wlał Petroniowi do 

Cala uwaga obecnych skierowana ust kilkadziesiąt kropli koniaku. twarz 
była w tej chwili na starszego posterun blada detektywa poczęta się ożywiać, a 
kowego Wnuka, który - jako że był oddech jego stał się pewniejszv. 
silny, niby Herkules - porwał za kółko Po chwili otworzył oczy, lecz był 
żelazne płyty wejściowej, ażebv ją od- tak bardzo wyczerpany, że wyszeptać 
walić. zdołał tylko kilka słów: 

Podziwiając nieludźką site Wnuka, - Bractwo .~atanistów!.... „Księży-
nikt nie miał czasu zaobserwować, ;~e. cowa kochanka !... Tu s1e groma-
twarz Ga rhu~a okryta się nagle śmier-1 dzą ! .„ . 
teiną bladością... . Poczem gł.owa Jego opadła spowro-

J eszcze parę wysHków mocarnych tern. . . . . 
rami0n Wnuka, a płyta kamienna ustą- Wattson polec1t odwieźć go natych
pita i nczernita się hebanowa czeluść miast do szpitala, sam zaś zbadał do
wnętrza. kladnie wnętrze· zagadkowego gro-

Oświetlit je promień r..?..ocistego słoń- howea. 
ca i blask kilku elektrvczn vch latarek. Odkrycia jego były naprawdę zadzi 
Głośny okrzyk wyrwa·ł sie z piersi wiające. W głębi wielkiego sarkofagu 
Wattsona. znalazr mnóstwo flaszek z winem, na-

.Jednym skokiem znalazł sie przy nie czy~ia, ~zary ~ kielichy, oraz szk~tuł~ę, 
rucho111n leżacej n:i ziemi postaci. zaw1eraJącą meznane mu chem1ka!]a. 

- To Petroń! - krzyknął, spoi- A dalej opium z morfiną. 
rzawszv je.i w twarz. Połączywszy to z tern, co ustys7af z 

- Czy żyje? - zawotat chór poli- ust Petronia, doszedt do wniosku, że w 
cjantów. grobowcu tym gromadzić sie musieli sa 

- Wynieść go na powietrze! - za- I tan iści, których detektyw przvtapat na 
kom enderował komisarz. I gorncym uczynku. 

Mocarne ramiona Wnuka nodnioslv Bliższe szczegóły były mu nie7na-
Jeiące na zlemi ciało lekko nibv piórko i ne, niemniej spodziewał się, że wkrótce 
i wvniostv z grobowca. l usłyszy je od Petronia. 

Po ch,~·ili przecięto nieruchome pęta I Jeszcze czas i~kiś pomyszkowat. w 
i wyjęt 0 z ust knebel. I zagadkoyvrym gr?b1e. poc~em .zabezn1e-

ż . . , d l • , czyt go i postawił przed mm silny poste 
...- . Y.1~ r~sz~ę. _ - ura owa1 s1ę 1 runek 

,Vf attson, r.rzy~tadai~c głowe do jego I God~inę później byt w szpitalu. ti;cl·,ie 
pie~~· .-;:. CtY- trlefitcl ·kłoś z was przy l dowiedział się, ie detektywowi Pctto-
sob1e ~a ::ieg?ś alk~ho~u? niowi, którym zajęli się gorliwie sp C' cia 

Pol1cJanc1 rozfozyh rece. liści, nietylko. że nie grozi żadne niehez 
Zato siedźący w wózku kasiarz wy- pieczeństwo. lecz jest on już tak h'1 rn "·o 

cia,gnąt z kieszeni malutką butelczynę i pokrzepiony, że chciałby ztożvć wta-
wręcz.ył ją komisarzowi ze słowa.mi: dzom swoje rewelacyjne zeznania. 

Rozclzia!!I '9 5. ·-
1lci~.:,1lflo 6rato „~j§~f:~ef m 

~prócliriiai~eo'' 
nie!... Dobre z was konie pociąg.1wc l popadłszy w letargiczny sen. z.ostał u
Pierwszy raz w życiu przekonywuje znany za zmarłego. poczem złożono go .Rewelacje, jakie ztożyt przyszedłszy dochodzili do grobowca z czarnego gra
się, że jednak i policja może sie na coś tu w trumnie... Prawdopodobnie po do sieb.ie Henryk Petroń, były rzeczy- nitu począł on zdradzać wielkit zc.h.: llcr-

, wiście sensacyjne 1 postawity na nogi wowanie ~rzydać! krótkim czasie nieszcześnik ocknął się całą miejscową poli.cję śledczą. Obec~i· spojrzeli sobie znacza,ćo w 
Na widok granatowych mm1dur6w, z letargu i znalazł jeszcze tyle siły, aże Szukając sprawców morderstwa oczy. 

przetrząsających cmentarz, zjawi! się by odwalić wieko trumienne. Niewia- Henriety Dreźnickiej, przypadlkowo zu- Dwie minuty potem gnało na cmen-
grah:irz. domo. czy iył potem prz.ez parę je- pełnie wykrył znąlrnmity detektyw brac 

1 
tarz policyjne auto. 

Maty, tr~chę g~rbaty. człowieczek. szcz~ minut. czy też dopier? PO ki~ku two satanistów, schodzące się na ponu-. - Jeśli zaaresztujemy ptaszka - mó 
pr::~:gląda.~ się z mepok~Jc~n m_~n~"W- g?dzmach zmarł z rozpaczy 1 przeraze- re obrzędy na cmentarz. wił Petroń, który, aczkolwiek osłabiony 
rom P.01lcJ1, a n.a za~ytan.C' kom1„arza, ma. . .. Czy między zagadkowem morder- i ledwie trzymajacy się na nogach, nie 
czv me zauwazył kiedy czegoś _Pu-:!eJ~ Brzvtewka poskrobał się oo ~łowie: I stwem a satanistami istniała jakaś łącz- mógl odmówić sobie tej satysfakcji aże-
rzailego na cmentarzu, o1part mcchęt- - Teraz ~ozumłem, kto tak J~c~ał t ność? Na to pytanie trudno było narazie by nie wziąć udziału w wyprawie - je-
riie- w?łał w gtęb~ grobowca!... <?ho~taz i:a odpowiedzieć. śli zaaresztujemy tego garbusa, to z naj-

- Owszem: kilka razy przydvba- w1asem mówiąc, zdawało n;1 . s17. ze W tym momencie energja władz zog- większą tatwości3, dojdziemy po nitce 
tem ztodziei, kradnących kwiatv. Ale grób tamten byt trochę wyzszv 1 oka- niskowala się w dążeniu, ażeby przya- do kłębka. 
nrzeptoszytem ich i odtąd mam iui spo zalszy. resztować zwyrodnialców. profanują- Cmentarz został umiejętnie obsta-
kój. A czego panowie szukacie? Ale W~tt~on potrząsnął głową: cyc~ spokój. cmentarza i usilują~ych po-

1 
v._:iony przez nieumunduro.wanych agen-

- Grobowca z czarnego granitu! - Te Jęki, które wówczas pana prz- pełmć zabóJstwo na detektywie przez tow, a Wattson, Petroń i dwuch jeszcze 
odpar! lakonicznie komisarz. raziły, nie. wydobywały sie z całą pew zagłodzenie go. policjantów udało się wprost do domku 

- Podobnych grobowców iest tu nością z piersi tego człowieka... Prze- Petroń - aczkolwiek spędził z nimi grabarza. . 
kilka! - mruknął grabarz. ciei nawet laik 'skonstatować · może, że godzinę, - niestety, nie potrafiłby ziden Drzwi zastali zamknięte, a pukanie 

- Zaprowadźcie nas do pierwszego nieszcześliwiec ten zmarł zgóra rok te- tyfikować żadnego z członków bractwa, ich zostało bez odpowiedzi. 
z brzegu ~ padł krótki rozkaz komi- mu... Wiec jakżeż mógtbv jeszcze ję- ponieważ byli oni wszyscy w maskach Reprezentanci władz wyważyli 
sarza. czeć przed tygodniem?... Nie. grób ten i w ciemnych, obficie pofałdowanych drzwi i weszli do małej izdebki. 
Najbliższa godzina nie należała oo naf nie jest tym, którego szukamy! płaszczach. Garbatego grabarza Piotra Owsa nie 

przyjemniejszych w ciągu długoletniej Tu zwrócił się do starszego poste- - Jeden tylko z obecnych szczegól- brto. Natom~ast otw~rt~ s;a:r.a ;walim i 
kar.iery policyjnej Wattsona. runkowego Wnuka: nie wbił mi się w pamięć - zeznawał melad, panuJący w 1zb1e swiaJ.czyty o 

Otwarto pokolei kilka wielkich czar Na wszelki wypadek trzeba be- Petroń, - a mianowicie ten, którego tern, że gospodarz musiał P.ośpies" 11 ·e 
nych grobów rodzinnych, 'lecz w żad- dzie w sprawie tej przepriowadz.Jć śledz nazwano „Piszczelem spróchniałym"... pa·~owa.ć rzeczy, przygotowuiąc się do 
nym z nich nie znaleziono nic oodejrza two. Ale to już pófoiei. Obecnie szu- Był to niski, garbaty człowiek. Odgry- uc1eczk1. . 
nego. Tylko z ciemnych czeluści spo- kajmy dalej. . wal on rolę gosopdarza i byt tak bardzo .-- Ptaszek zwąchał pismo n~~e~ i 
gląd~ty milcząco żałobne trumnv, świe Minęli jeszcze kilka alei i ścieżek. obeznany z terenem, ie założyłbym się, zwiał nam!,- mruknął przez zac1smęte 
cąc rdzą i złoceniem krzyżów. Wreszcie jadący na czele orszaku iż musi to być ktoś z cmentarnej służby. zęby Petron. . 

Wreszcie otwarto - może już ósmy Brzytewka mruknął do idącego obok Komisarz Wattson trzepnął palcamt - Trzeba ?ęciz17 dob~ze przeszukać 
zrzędu - grób, należący do rodziny oficera. I - Powiadasz. że byl to niski, garba- ~ały cmentar~. Moze_ ~o 1eszcze nak'"Y
Litwiczów. - Panie komisarzu, coś mi się wi- . ty mężczyzna? To dziwne~ akurat tak ł~emy? -:- pocte~zał sie W~tb;~n. wvda

Kiedy policjanci odwalili cieżki głaz,l dzi, że grobowiec. którego szukamy, to; samo wygląda cmentarny grabarz, który llJąc .swoim ludzt0m odpo,·v1edme dyspo
zawalający wejście , oczom ich pr_ieQsta ten tu na nrawo!... Nie zawadziłobvloprowadzał nas po cmentarzu. - Przy- zy(cDJe. I I I I 
Wit Się Straszliwy Widok. przetrząsnąć go! pominatn . Sobie dokładnie, że kiedyśmy 1 a szy c •• u r > 

• 1 
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Stahl li 
nie walczy przeciw 1.K.P. 

U „ Q L6dź. 13 grudnia. dany start Qoldberga w meczu Makkabl . .ey r NąjbHższą atrakcja pjęśc~arską Ł~-
Ł'd' 13 d · ! · · · · kt B' b Szym. "'n·„1·i. (IKP} .,. Kozłowskim (Zi'edn,). dii będzie spotkanie drużynowe o rn1: o z, gru n1a. c1ęza niezl\acznw na pun v . irn auma „ „.i,. „ k . strzostwo Polski pomie.dzv zespołami Zorganizowanę wczora.i przez Maka- 1 (M). iWynik l;'emisowy odpowh~dałby haf Ogłosiony p~z;ez !iędziów wyni yem~so- Il\P i wąrszawskiej Makkfl.bi. Spotka

bf międzyklubowe zawody pięściarskie1 i dziej przebiegowi walki. ~ drugiej pą· wy, knvwdzi wyraźnie Szvi;ąilnsld~go. nie to odbędzie się w dniu 
26 

b. m. 
rryim~ że ~tały na niezbyt _w-ysokim I!o- 1 r~e tej samej w:agi, znal\v piłk~yi M~k~· ~ tej_ s~~ej wadzę Rurman (~) rem\sU· 
z1om1e, m1ały Jednak przebieg wcale m- \bi, Gpldbe1;g, bije na punl~tv Rq?yc;k1ego je z l{ql;uak1em (G}. W dniu wczol'ajszym ldub stoleczuy 
teresqJący. Rozegrane w rarnaQh tych za I <G). Goldberg za:prezentował ~ę w te:in W wadze Gięikiel :Weiss~er~ (Ml zwy· nadesłał skład drużyny na powyższe 
wadów s.pot~a?ie drużynowe ~akabi-:- i;potkaniu, ja~o .b~rdzo, ~phry J'ięści~r~, I ci~b. l\ą pun_lfty Gnlifa (G). Przez cały zawody, przyczem· brak w nim nazwi
Gęyer w rszescm wagach zakonczyło s1ę W wadze połsrednie11 spotykaj~ s1ę; cza:> tiipotkaI\tą :ma zwycięzca przewagę. ska 1odzianlna Stahla U, występujące-
dpść niespodziewanem, ale w pełni za- Hś!M _ . . . 1 i w= i 49!!!Wft\WłWM!I go od dtuiszego czasu w barwach sto„ 
słu~onerr( zwycięstwem Makabi w stosun · I kt I łecznej Makkabi. 
ku 7~s. w zespole Makabi na pierwszy Rzeczu c"1ekawe a ua.ne Jak się okazuje Stahl, który przez 
plan W'ybił się bardzo dobrze walczący · Jr. · · · · dłuższy czas byt członkiem IKP zdecy-
GoldbeFg, który po ładnej walce, poko- Do i11riądu PiLĄ wpłyn~Jll ~głPiizllnle C>4 . ~a w;vtihmll zp,stt111le w dnigM pułowle ~tycz- dowal się nie . występować przeciwko 
nął Różyckiego. Wcale nieźle . spisał się sokulstwa am~nl\ąq11~h~gę dla K,µ,soi;hlf>,łl.fęg{l i nta, swemu poprzedniemu, klµbowi. Wobec 
tail Weissbe~g: bijąc z~eoydow,anie n.a Kuchaf~kle!fo na. !iła.rt w NIHYftl\ Yiu•ll,µ w STĄDJO.N NĄPRZOO.U w Uplnąch został powyższego W wądzę· średniej Makkabi 
punkty stawia1ąc~go .z.ac~ęty opo; Gret- dniacb ~ ł 3 marca. odµowle<tnlo pnetmd1nv·u1v i b~Jzic on w st.t- reprezent6y,rana będzie przez Pilni~a; 
fe . Znacz~łe słabu~j n!z si.ę spodziewa1!'0 • P:LLA postanowił odnośulll l(ueltal'Skic~o od· nie pomleśclć około 15 tysięcy ~ldzó"'.. Gospo- w pótciężl~iej przez Neqdinga, a w c1ę,z 
wyp_adlł Btrnbaum, , k,tory 1edna.k zasłuzył PO\'-iedzleć potwierdzni11cp., Ull!OQljast wpłanl~ d. ill':l'f. llo~ą się bpwlr.i;u z tem, ze na ich mecz I kiej przez zawodnika rezerwowego. 
w wa ce z Morawskim na remis. I Kusocińskiego u11;iłeżnlom1 b~ch:!ę ud śt~nu )11o 6 Vi!il$clę do Ligi z d.-utyn,1 „śt;islrn" bQdzie . r------ . 

Z iilawodników Geyera, którzy starto gą iltrpwlą. OdnQwię(lt ifUU'i)if;IQłl Rurnęll\~ł(h:~ ulł!,·rymł nąpływ pubU'1mosd. Zaintllrcsowanle 
wali w meczu z Makabi, wyróżnił się je- i~........ • i" 518 liPQHrn,ilelł\ Jest faktyczni·~ ua . Śl;1ska ollm.y- K re n c J·. e dz ii e dynie Tomaszewski, natomiast w spotka [ PK- ._ ... - · · u1łt. l!I 

n!ach poza~on~urso~ych, .pien;s,zorzęd- ł Wieści z oboiu Za zgodą obu z.t1s1Jol6w kierować będzk· me- do lnowrcdawla na mecz 
me wypadli: Mtkoła1czyk i Wo1c1echow· · or.~m krakowianin p. Sch.1:'.d1!r, dcszą~y się 
ski. - Bardzo dobrze też zaprezentował nardarskiegp w Zakopanem z.wfo niem wszysddcn ~l11Mw viłlrnrskicll w z Cuii;Vlą 
się Kijewski ze Zjednoczonych, który z ZaJrn11~1w. 13 gl'uduia p1 1 ~ce. Lódt. 13 grudnia. 
kaidym dniem czyni widoczne postępy. Od poniedzi<iUrn t. i. 10 bm. rozpoczął lllę UOC~NIA. Ci'Joł IWV piUrn~z Nnµnodu Zfl· w nadchodząQą niedzięle roz,egra 

S d • • B 1 k 6 tydziefi suchej zuprnwv w obozie olimpilskirn 
, ę :jUowanie. P· ryc;;:, W\~S ie~o . w Pogoda i1tr:win1.1ie s \ ę nadal wspaniała, n;ira- sti1ł pr:;:cz W.vdział D:vscy11Uny PZPN·µ zdys- IKP w Inowrocławiu mecz drużynowy 

n[\gu pozostawiało bardzo wiele do zy· zie bezśnleiJ> a z mn!ęmi µrzvmrozkami. Za- l<wnllfikow;my na p!tres sześciu miesięcy za I z cyklu spotkań o mistrzostwo Polski 
czenia, Punktowi raz wvdali orzeczenie wodnicy cznją się harc\zo !:lobrze, a wśród hrntaht!l grę na meczu ze „Sląsklem". Ponie· z tamtejszą Cujavią. IKP miało jechać 
kolidujące mocno z -przebiegiem walki w 11!0h 11

" czoło wybih si~ Górski,. którv w trę- waż ~ara liczy się od 14 bm., Bochnia nie bę· początkowo do Inowrocławia w skla-
rin~~- Szymański (I~Pj wy~rał d~ść wy- '\ ~~~~d~~a~i~rs~~iff0~ei::~~~~e, s1łaJ(c m~0z'fi~v%ś;~ dzle mógł gq1ć w niedzielę przeciwko drużynie I dzie osłabionym brakiem kontuzjowa· 
ruźnJe swe spotk.~nie z Ko:-ło~skmł-. (ZJ.) Jeśli zawodnik ten sumiennie na.dal .bedzle tre: ,,$tąsk". nego Krenca l zamierzało oddać walko · 
a w oczach sędz10w, zash1z·vł 1edyme na nawał, ma przed sobą piękne w1dok1 I sprawie MIĘDZYMIASTOWY mecz bokserski Poz,1 werem dwa punkty, 
remis. · · l może ni~spodzlsnkę. . . ń W ló 1 z ~ 1 PZB W wadze muszei Toma.szewski (Gl. . yv dom 15 .bm. konc~y s1~ I. część przyg.~to· na - arszawa przyn s arz ow Ja.k się dowiadujemy kontuziii l(ren-
b" b d ł d . l , . I wan t. zn. ,.sucha ząp1 nwa t od 16 - ?2 .Jm. 3.100 z(. d~chodu. . \ca została już wyleczona, tak, że zespół 

tie p.o ar zo a ne1 wa ce, wyrp.zme na : iest tvdzień wypoczynku. Zaprawa wlaśclwtt NAJTANSZY BILET na mecz bokscrslu fódzk'1 wyi'edzie do Inowroclawia W peł 
r1111 lu V Graudel\za CM.). I rozpoc:.rni.e sie za ii . Jiiśli warunki śnieżne do.pl· 

d 23 b Warta - Makabt- wynosi 2 zł., najdroższy -
1 
nym składzie, w takim, jakim walczył W wadze ko~uciej, najładniejszą wal sza z niem rn. • 

1 ł k' s zł· Mimo to większość biletów zastała Już 1 ostatnio w Gdańsku, a jedvna zmiana 
(P, clnin stoczyli między sobą Kijewski IIJ ecz p ywac ,. WY~P_r~.cdan11. Makabl jako gospodarz tych za-1 za1'd,.,1'e w wadze mus,.,e1', w kto'reJ· za-fZiędp,) i Wojciechowski I (G). Walka ' „ " 

PQ uiciWYkle inte.resującym . przeb' !!M. • Pom.oue-ł.ó~i . wodow wzbogaoł się o klika tysięcy złotych. miast 0)1.llby wystąpi znów Pawlak 
koJ10-zv się z.asłu.fooyniuwvfukieill' rfriil· I Jak już p.odawaliśmy, Pomorski Okrę . W POLOWIE STYCZNIA rozegraay zosta·ł 
sowvm. · . ~~~\ l ~~y .'2wie,ilelf.i · RłłJW•cki: łWr..óp,ił się do nfe W ~YQZe tr.dhnecz , kosz}·fuiwkl Pol,sk~ -r -. ' ~, . . . 

1
t.-

\Y/ wadze piórkowej po zupełnie nie· i ł.OZP z propozycją roz~r:vwania me· estonia - 'totwa. Zarząd PZGS-u zamierza I Echa meczu Łódf-SląslC 
c!elrnwym przebiej!u, Ząjbert (M) wygry 1 czów międzyokrę~owycli Łódź - Pomo- Priedtcm uruchomi~ kilkudniowy C>bóz dla czo- W związku z meczem bokserskim 
wa na punkty z Haładyjem {G). W tej l rze. Na ostatniem po~iedzeniu zarząd łOWl'Ch lrnszykarzy. i Sląsk---Łódź dowiadujemy się, że zarząd 
·:~mej wadze, pierwszorzędnie walczący 

1

. Zw. iązl.tu łódzlde~o poi;tano.wił zaakcep· j ZARZĄD PZG.S-u wydał po.lecenie, zezwa- ŁOZB 'prnwadzi dochodzenie przeciwk o 
r1Hk~ł;iiczyk (G), wypunktowuje Andrze tować t~ ~ropozyoję i rozearaó p!erwszy 

1 
raJąc na g~ę z druż~nami niezrzeszonemi •. I<aż· ~rankow.i i Lipcowi, którzy nie stawili 

1ew1.<; 1\1e!!o (IKP}. mecz Lodz - Pomorze w połowie lata 1 dorazowo Jednak winny być władze pow1ado· się na; mecz. 
W wadze lekkiej Morawski (G) zwy· na Pomprzu. · l miooil P spokaniu, _ . . 
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ZapoblegnlJ 
odmrożeniom 

Gdy nogi Twofe Tul.i tęce zaczynafą 
świerzbić i palić, dodaj tyle Saltrat 
lfoclell do wody, by pnybrała ona wy· 
gl:id mleka. Gdy zą~urza ~i~ nogi l~b 
rqce w ~ei. mlec;z:n~J ~ąp1el1, ~dz1e• 
lany z· n1c1 tlen wmka do porow, kol 
i łr,)l'ocl-ii skórę i tkanki podskórne. 
Falenifl i ~wienbienie ustają w ciągQ 
minuty, normalny obieg krwi ~st.pn;Y:• 
wrócony i zaznaje się calkow1te1 ulgi. 
Odciski są zmiękczone do tego stop• 
nia że można ie odjąć w całości wraz 
z !;orzcniami. Starte miejsca są wy• 
lecz me spuchlizna znika. Nieraz moi· 
na nosić obuwie o cały numer mniej• 
sz~ i jaknajwygodniej chodzić cały dzień 
i tańczyć całą noc. 

Saltrat Rodell jest do nabycia pod 
gwaranq.ją we wszyi;tkieh aptekach, 
składach aptecznych i perfume~jach. 
Koszt je!;.t nieznaczny. Skład ~łowny: 
L. Nas :crowski Warszawa, Kaliska 9. 
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Papuśktewlcz wraca na obiad do domu. żona 
siedzi przy stole I płacze. 

Papuśldewlcz odkłada spokojnie palto, kape
lusz, laskę I pyta: 

- Ząb czy suknia? 

# 
- Widziałem wczoraf pańskiego syna w noc-

nym lokalu„. - powiada Kac do Kotka. - Tań
czył z Jakąś kobietą„. 

- Przepraszam pana bardzo - przerywa · 
mu Kotek. - Niech ml pan tylko nic nie opo
wiada o moim synle„. On fuż dla mnie nie żyje„. 

Kac zagryza w zakłopotaniu wargi. 
- Wiedziałem, że pan zerwał z nim wszel- I 

kle stosunki, ale sądziłem żeście się Już pogo- i 
~L I 

- Tak, ale on iuż dla mnie umarł poraz l 
drugi. ,, 

•• • Stala się rzecz straszna. Ferdek i Merdek 
udali się razem na dancing. Razem zaprosili do 
tańca piękną tancerkę. Wynikła sprzeczka. 
Mordobicie. Obraza honoru. Poledynek. I 

O świcie wszyscy zebrali się za miastem: -

1936 

,Stosunki dyplomatyczne między os Ją a Rumun· 
"' j 

H as 6 

Ku cze~ bohaterskich 
łotników 

Ferdek, Merdek, sekundanci I lekarz. Po 17 latach nawiązane zostały wreszcie stosunki dyplomatyczne pomiędzy 

Dla uczczenia pamięci bOhaterskicb 
lotników, którzy ponieśli śmierć, stara
jąc się pobić rekord wzlotu do strato
sfery, sowiecka dyrekcja poczty wyda-

ła znaczki z ich podobizną. 
Poiedynek na pistolety. Odmierzono kroki. Sowietami a Rumunią. Na zdjęciu widzimy moment, gdy poseł sowiecki 

Przeciwnicy zalęłi pozycję. Ferdek ma rozpo- Ostrowski przybywa do pałacu królewskiego w Bukareszcie, by wręczyć Ji. 
cząć. Decydująca chwila. Wszyscy czekają w 

1

1 

sty uwłerzytelniające królowi Karolowi. na~-w~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~1 ,,Stuprocentowi 
A Ferdek opuszcza nagle uzbrojoną dłoń I amerukanie" 

stoi niezdecydowany. Nauka a ś ieżem · etr 9 

- Co się stało? - zwraca się doli clcha-l ł 
czem Jeden z sekundantów. - Dlaczego pan nie 1 
strzela?„. I 

- Bo sobie przypomniałem w tel chwili, że I 
Ja przecie właściwie wcale nie mam oozwolenia 
na broń„. , .. 

•• 
Kierzputowskl udał się ao znanej restauracji 

„Pod śledziem" na obiadek. Na pierwsze zamó
wił rybkę. Z wielkim apetytem zabrał się do Je
dzenia, ale Jakoś przerwał po kilku kęsach. Przy 
woluie kelnera. 

- Panie starszy, ta rybka ma faklś dziwny 
smak.„ W zeszłym miesiącu byla o wiele lep
sza„. 

- To dziwne„. - odpowiada kelner. - To 
przecie ta sama rybka„. 

•' •• 
Ze starostwa zażądali-O od pewnego sołtysa, 

aby złożył sprawozdanie z Ilości psów w fe.go 
osadzie. 

Sołtys wysiał następufący wykaz: 
- Aptekarz - - - - - 1 pies 
Doktór - - - - - - 1 pies 
Pisarz gminny - - - - - 1 pies 
Nauczyciel i egzekutor - - 2 p~y 

Na wyższych uczelniach amerykan
skich zorganizowano konkurs na 100-
procentowych amerykanina i amery
kankę. Zwyciężyła para, której zdjęcie 
reprodukujemy - Edmund Lindbłom i 
Ludwika Conner, którzy otrzymali po 

1000 dolarów nagrody. „ ... eeoeoe ..... ecemeeee ..... „ 

W szkołach (ondyriskich wprowadzono nauke na śwletem powietrzu, aby za- ! ~ ~ _ hartować młodzież szkolną. Jr ~ ~ _ 
~~~!!!!ll!!l!~~~~~~~ll!!!!!!!!!!!!!!!~~~!!!!!!!!~~~~~~~!!!!!!!!!!!!!~!!l!!!!l!!~~~~~!!!!!l!!!!!!!!!IJ!l!!!!!!!!!!I!!'!!!!!!!~~~~~~ 

Razem 5 psów 

Codzienna nowelk~ ,,Expressu" łam sobie z tego dokładnie sprawę, Jak długo spałam, nie wiem. Kilka mi

Spowiedź 
gdyż to zamążpójście znaczyło to samo, nut upłynęło, zanim zdołałam się zorjen· 
jak gdybym oddała się pierwszemu lep- tować co mnie wyrwało ze snu. Mój mąż 
szemu mężczyźnie. chrapał. Zbudziłam go ostrożnie i rzek-
Chciałam jednak wydosta'ć się z tej nę łam: męzobójczyni 

wystraszała swych klijentów. dzy. Byłam kompletnie wyczerpana, po- - Chrapieszl Nie patrzała na nikol!o. Wzrok 1e1 
ślizgał się po twarzach sędziów, adwo
kata. 

Zaczęła mówić cichym, monotonnym 
głosem. Powtórzyła niemal dosłownie to 
wszystko, co opowiedziała już swemu 
adwokatowi, który jej radził, aby pod
czas rozprawy jeszcze raz opisała przy
czynę mordu. 

- Tak, zamordowałam me~o męża, 
Nigdy nie uwierzyłabym, że mogę uczy· 
nić coś podobnego. Ale człowiek nigdy 
nie wie.„ Nie mogłam inaczej.„ To przy· 
szło samo przez się i było takie natural· 
ne„. Nie, on nie był złym człowiekiem, a 
przeciwnie obchodził się ze mną bardzo 
delikatnie„. Zamordowałam '!!o bo„. 

Urwała i rozejrzała się po sali. 
- Proszę opowiadać dalej - rzekł 

przewodniczący. 
- Nikt mi nie uwierzy.„ - ciągnęła 

dalej oskarżona - Będą się ze mnie 
śmiać, · ale spróbuję opowiedzieć. 

Rodzice moi byli bardzo biedni. Ma·t 
ka moja sprzedawała owoce w ciemnej 
piwnicy, w której przyszłam na świat. 

Trudno opisać wrzask, który stale 
panował w naszej piwnicy. Ulica przy 
której mieszkaliśmy była wąska i hałaś
liwa. A w izbie wrzeszczało moje ro
'dzeństwo, ojciec śmiał się lub przeklr
nał, miotała przekleństwem również mal 
ka, która miała tak krzykliwy głos, że 

Starałam się wydostać z tego piekła. wiedziałam sobie: najem się chociaż do Roześmiał się. 
Gdy miałam dwanaście lat, wstąpiłam na syta. Nigdy nie będę musiała zrywać się - To ja tak zawsze - odparł, znów 
służbę. Po nocach aróbowałam nauczyć tak wcześnie z łóżka„. zasypiając z głośnym chrapaniem. 
się czegoś. Często po kilku godzinach O, nikt tego nie zrozumie, kto nie Nie mogłam już zasnąć tej nocy, nie 
czytania wybuchałam płaczem. Czasem odczuwał tych cierpień na własnej skó- zasnęłam również w czasie następnych 
zasypiałam przy książce. rze. nocy. Żaliłam się przed nim. Prosiłam 

Lecz nie był to spokojny sen. Ciągle Zamknęła na chwilę oczy i umilkła. o oddzielny pokój. Mówił, że mieszkanie 
obawiałam się, że nie usłyszę budzika. - Proszę mówić dalej„. jest za małe, aby można było w nim u· 
Po kilku latach rozchorowałam się i ode Otworzyła oczy i zaczęła mówić co- rządzić dwie sypialnie„ 
słano mnie do domu, !!dzie nadal pano- raz śzybciej: Spacerowałam w nocy po pokoju, 
wał ten sam hałas i wrzask. - Trudno żyć młodej dziewczynie zatykałam sobie uszy palcami. Zwróci-

Po kilku latach poduczyłam się i do- ze starym, brzydkim mężczyzną. Czu- łam się do lekarza po środek nasenny. 
stałam posadę w biurze. Byłam prawdzi łam doń wstręt. Ale powiedziała\11 so- Po zażyciu proszku, budziłam się złama-
wą damą! Zredukowano mnie jednak bie, grunt to wyspać się dowoli.„ na. O t. ł . . . . k' . cl 
wkrótce z powodu kryzysu. Zostałam b . . . . . . . pę a mnie gmew, 1a 1ego nig v 
bezrobotną. Przez długie miesiące szu· Po rahsmy się. 1 wkr~tce zar:i1es~~al;ś przedtem nie znałam. Pokryjomu dawa-
kałam posady, lecz napróżno. · my w nowem mieszkamu. Maz moi me ' łam mężowi proszki jakie mi przepisał 

był bogaty, ale zajmował pewne stano- doktór. 
W tym czasie poznała~ mego ~ęfa. wisko. Mieszkanie było ładne i miłe. Nic nie pomogło. Zbliżyłam się do ie-
Znowu urwała na chwilę, spo1rzała Mąż był dla mnie bardzo czułv starałam d ło' z'k · k ł · ń t d · t t ł h . . • .„o a 1 na ry am Jei;o warz no usz-na zam ereso~ane warze s u.c . aczy, na • mu się odwza1emnić żywiąc dlań wdzię- k . ' 

adwokata, ktory mrugał do me1 zachę- czność nie za to że sprowadził mnie do ą ści' k ł · · · ·h ca' co i ci ńn ła dale'• . : . . . s a am coraz mocme1, az c rapa-
Ją . ą" ę . 1 · swego. m1~szkai:;t1a oze?1ł ~le ze mn:'t, I nie przeistoczyło się w charczenie . 

. :-- Miał la.t 50 1 ?ył w~owcem. Brzyd· si;iraw1ł i;n1 stroie, a~e !!low.me za to, ze Potem nastąpiła cista. Nie wiem czv 
k1, ~ruby„. Nigdy ~ie lu?1ałam . otyłych pierwsze] nocy, uda1ąc . się. ze mną na chciałam go zamordować. Pragnęłani 

·~ęzczyzn. G~y zbhż~ł się do m~1e ?oraz spoczynek, rzekł do słuzące1: I tylko spokoju. A gdy zamilkł, położyłam 
pierwszy, odepchnęłam !!o od s1eb1e. - Proszę jutro nas nie budzić. gdyż 

1 

się na kanapie i zasnęłam poraz pierwszy 
- Ja, - zarumieniła się lekko i jest święto i chcemy się wyspać. spokojnym snem„ .. 

tw~rz jej nabr~ła szlach~tne~o wyrazu . Zarumieniła się lekko i ciągnęła da-
1 

Oskarżona umilkła. Gdv na sali w <hl 
- Ja zawsze bvłam uczciwa. To mu wła lei: szym ciągu panowała cisza dodała sła-
śnie imponowało. Gdy przekonał się że - Gdy zasnął o~arnęła mnie tylko! bym ~ł"s.em. ' 
tą drogą nic nie wskóra, postanowił się jedna myśl: Teraz mogę się wyspać. Za- - To wszvstko.„ 
ze mną ożenić. Sprzedałam się . Zdawa- padłam w sen, jak w bezdenną przepasć. 
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